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Popr wka St • Dem. 
Premietr w swoim expose poruszył wszyst

kie aktualne zagadnienia. naS1Zej polityki za.. 
granioznei i w~wnętrznei. Na czoło tych za-
ga,dni,eń wysuwa się sprawa głooowa:rJ.;ia /;udo- , . . . . · 
wego i wniesionego proiektu wita.wy, któriJ Uro~zysc1e ! w r.a_stro1u podruoslym ob- llą nadzieję rychlej odbudowy i wszech- sprawiedliwości społecznej, demokrEJ.tyoz-
precyzuje pytwnw, jakie b~ postwwione w cho~z1ła Pol~1da dz1~ń św1_ę~a Pracy .• Pra_- strotL.'?ej rozbud~wy żyoia naszego. . . nej r~wności, kultu .~zczerego f'?i;.tępu -
f'eferer.dim:. ca iest bow1em na11stotme1szym mrerm- W odrodzone1 Polsce praca zna1du1e roczruca Konstytuc11 3-go Ma.1a. To po 

Do pyta"tia 2-cgo, kt6re brzmiało: kiem wartości i dojrzalości c.vwilizacy j- pełnię zrozumienia. Polska Demokratycz- raz pierwszy w Polsce na nowożytną mia-
ozy ch_~esz ut:walenia w przyszłej Kon-

1 
nej, nat°.dów. O;!a grorr:~dzi 21asob! Życio-) na j~st. ojczyzną cz!owie~a pracy. Dem~- rę z~rojone . dzieło realizac;ji reformy 

stytuori, us_:ra3u go.spodarozego'. wpro-wa- J tworc~eJ energu, rozw11a _warunki dobro- kt~c1a 1 postęp -: to w pierwszym rzędzie ust~1u, to niosący płodne 2'.1arna po~z"ew 
dz_on~go P'lwez reform_ę rolną i ~1Ulll'o~0-\bytu 1 postępu, gromadzi trwale walory I zmesrente wszelkiego wyzysku vracy, to patriotyzmu. To po mrokach sask1ego 
wz~nze podstaw.J gałęzi gospodarki kra3o- kultury. Dziś, po bezprzykładnym spu-,sprawiedliwość DLA pracy i prawo DO obskurantyzmu, sobkostwa i ziaślepienia 

u,U:~7 p l k' "
1 

. t D !er i stoszeniu i ograbieniu Polski przez barba- pracy. · ożywcze blaski świadomej obywatelskich 
-n u ose s 1 ... 'lonnic iwa emo a y,;z1W- , ki . 'd, ł ']' 1 I 1 kb . al b r . I . b . k6 . d . . . k ie , . 'd . 

go wniósł poprawk{', kt6ra powyższe ;pyta,nie/rzyns e~o na1e_z zcę, po z os 1wvm ce o-

1 

. a y men: &ym o. iczme zespfl ~J"f- o owiąz w 1 zie1owe1 om cznosc1 1 et 

u::upelnia zwrote"'tz: wy.m zmszczemu dorobku szeI'ef11.1 poko- Się zo sobą dwie tal' doniosłe urocz'ystoset. postępu. 
PIGZY /„tCH()WANIU USTAWOWtl,ri leń polskich, wytężona praca stanowi aa- Obok święta r-go Maja - tryumfu idei R d , . . b 
UPRAWNW-:\' INICJATYWY PRYWA-1 . o z1me w~tec~ruc~o 1 ~ eta ~tzemoc 
TNEJ. z1ednoozyly się 1 urucestw1ly dzieło de-

Povrawka to bardzo· istotna. Przede ws=Y-1 mokratycznego rozwoju, która zapocząt-
stk;n;, w s1;0sćb decydu.jący 11.stala -;1oz11cję iri.i.- lcować rrziala w Rzeczypospolitej Konsty-
cjatyw71 7Jrf1tl'atnej 1v naszej stntktiirze u;tro- tucja 3-go Maja. Vi/śród zmagań runęlo 

jCJ1.co - gospoda:rczej. Wie·my, ja/1, wiele l}&z;r.;· o hec l!. państwo. Ale idee Konstytucji Majowej 
reakr,ja, by 1Jr.1Ws'1 zymać inicjatywę prywrit- illl pozostały i żyły w sercach i pamięci na-
n<f od uclzialn w ! 1.tiowie 1wwej rzec.::1r'i!.il :<Jści . . . . _ 1 , . · . . rodu. Były talizmanem wiaty w siebia 
polskiej, iaJ.:ą rc::u,tala orgię pi·opoya•idc,1,1q, Z oka?<j.i Swi-ęta 3 Ma11a nizeJ p'Jdp!isa tworczych zawGze stanowiły na-tchnieme . k .

1 
d h . • 

· · · ,., l t · d '"- · W 1 , · p • . D k . 1 rzepi y na uc u. Były wskaz.amem _. 
w okre~ie d11:-;lws3i ~iad usta.wą o u•wrodr1'W1.e· iil.e organizacje wyua y nas ępu1ącą ·o war11.1 ·'J o nos-c, osvęp i emo rację. k . . t J' . lk' d 
rni1i przerny.slu, 1ril.: przez różne pod&''iJY u- ode-zwę: „ przy az~~em ru~us ~p 1"';eJ wa. 1 0 e-
silo•u!tla pcirni .i.u·ać wpr'1wadzen1e w i1icie Uczcijmy d'Jstojną pamięć KonstytuC]I mokrac1ę 1 spraw1~dbwosć - az do cz.a.su 
dc!.:rRtu, jtdnocz:er.ie straszą.a wi,dmi,in cuł- OBYWATELE ! 3-go Maja. ostatecznego zwycięstwa. 
lcv1dte90 'A-·y1·u,q.;u u.nia wlas1wści pr11111(]J/,.1ej Odrodzona Polska swą odbudowę i roz 
z wis:.:Pgo :':ycia vor:podarczego. budowę opiera na giranit'Jwych zręb<ach 

I'fJprawlN Strc->nwtwa De.makr .tj cnego, d k „ . t W tw · 
ucli1ca.fowt p1'Z€Z ;,:i;num KRN, st&wz .• spra- emo roacj~ l ~os· ępu. . . orze.n~'ll no-
irę iasno . .Aczk.lm ck sam projekt 111, ·wi ? u. wego zycia sięga do na1sw1etme1szych 
w1rocfowien\11, „-p~dstawowych galQz gospo- tradycji prz0e.s'.Lłości. Konstytucja 3 Maja 
du.r/;;i krajoil·ej" r. wźęc zgodnie z a 0 k•etem 1791 roku była pierwBeym potęim.ym pa:ze 
Z•·~to.ivj•! .~~M.·rikte 'P'"' dla inic!atywy ?'ryn·at- j1awem ducha Demokracji i Wolnośd w 
ncJ, memnic7 pc.pr„wka kl.adzze wyr•;.:.-17.'t; na- . . . 
ci~!; ,1., t.: ·iz i<'d~mę gospodarki i rn: nrz cel!J p,olsce l kładła fundamenty nowego zyc1a 
u.s11.nięcie jakichkolwiek wą.tpiliwoś~. IR:zeczyipospołvtej, zapowtadając ·równo-

11-lotywy poprawki są niesporne, Inicjal1fwa upraWJJ.:<ente stanów, sw.<Jbody obywatel
prywatna. ma do odegra.nia b(JIJ'dzo wielką ro- skie i reoirgaiil.izacjie us1roju państwo
lę w naszej gospodarce. Nie mogą nam tej ro
li zu;ernn 'ać fakty bląd:;enia tej inicjatywy wego. 
na manowcach, jej wypaczenia, nieiedrwkrot- Reallizacja wspa:niiałego dZlieła odrodze
nie powstające z powodu powojennych wairun- nia Rzeczypospolitej obalona z<Jsta~a 

ków. Zwolna zdą.~amy do norinali:::acji stosu.n- przez rodzime w.stecznLctwo i zbrojną 

Zaznaczamy równo·cz·eśnie, że czcimy A właśnie dnia 9-go maja przypada. 
25-ta rocznicę czyinu zbrojne.go Powsta- pierwsza rocznica pogromu hitlerowskiej 
nia Sląskiego ornz p~erwszą rocznicę po- Bestii, roozni~a _ka!'itr.:Za~ji Niemi,c. f!rła 
wrotu do Macierzy Ziem Zachodni•ch po (o walka. na s~erc. i zycie o wol~c, o 

Od 
. N' kulturę 1 cyw11zzac1ę, o prawa czlowteka. 

-rę 1 i15.sę. H'tl k. f . 1 erows 1 aszyzm wraz ze swymi 
Cześć Twól'com Kons-tytucj1i 3·g-o Maja! sprzymierzeńcami niósł oalkowitą ;1,agła-

c , · B · "- ln . , z· z dę jednym, hańbiącą rJewolę inriym naro-
.zesc ·03own""-om o wo osc iem a- d L d k , " · :b d · · 

h d 
· hl om. u z os01 grqziła na1 at zze1 ponu-

c o IllC' d . . h k altu ta w zie1ac epo •a gw , przemocy, 
N1ech żyje W'Jlna, Demokratyczna 

werenna Polska! 
Su- eksterminacji i wyzysku. Kanibalskie pla

ny germanizmu nie pozostawiały żadnych 
wątpliwości co do swych metod i spooo

Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demo- bów -,.. świadczyły o nich katownie wię-
kratycznega w Łodzi zień, obozów koncentracyjnyoh, setki po-

Izba Rzemieślnicza twornych „fabryk śmierci". 
ków, w któri1ch inicjatywa prywatna odnaj- · L· d h · ;,., 1 I 
d.ie swe w/atciwe miejsce i przyniesie wielhą przemoc wrogow. ecz uc 1 !.uee wo no- Związek Zrzeszeń Kupieckich 
1."irzy.<6 krajowi. ·ścbwe Kon.stytucji Majowej pirzelTwałyl Związek Kupców m. Lodzi 

Zażegnane zostało śmiertelne rtiebez· 
pieczeństwo. Zwycięstwo udaremniło opę
tańcze zamysły niemieckiej zaborc:,ości. Widzimy jej powaiiue rolę w dziedzinie od- w p-amięoi Na.rodu i w jego .semach a w Izba Prznm3-słowo Handlowa 

bndowy, będącej 1wc:::elnym zadaniem na1·odu. dalszym pochodzie dziejowy'ch wysiłków Związek Mloclzieży Demolu·atycznej 
Dotychczasowe dokonania są niewspółmierne To zwycięst~o winllo obecnie zostać 
z możliu·ościam'i, które będą wykorzystywane ugruntowane - aby jego dzieło nigdy już 
rcmM pelnł.tJj,z1JJlaszcza , jeśli referendum tę nie mogło być zagrożone. Hydra germań-
rolę inicjatywy p1·yu:atnei wyraźnie zaapro- skiego militaryzmu i imperializmu ma sto 

bu,ie. 6 6 łbów - jeśli jedną się pozostawi, odros-
~he sq też dotychcza3 przez ini_cjatywę pry- k 

ną wszyst ie! Rocznica kapitulacji Nie-
u:atn'! Wllkorzystane r?ż~e c~ziedzimy gospo-, NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI B't'DĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE- miec nasuwa ostrze.<2awc.::e. refleks1·e. Do-
da.r.',:i. Blqdern, CiCzyunścze, 7est wsh.,azywac ~ ~ . na popieran;e spóldzielczo.ści przez rzą.rl, jaka MOKRATYCZNE~O JEST RZE~ZNI KIEl".1 CAŁEGO śWIATA PRACY, INTE· piero minął rok - a Niemcy odzyskują 
110 dn ~enie do li/Jwidowanfrt, przedsiębiorstw LIGENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTNIKOW; W NOWYM TYM DZIENNIKU JEST już swą butę, podnoszą głowy i ::J.:iczyna
pruw~tnych. Wsz11st!.:w rlzieclziny przemysłu i UWZGLĘDNIONY TAKŻE NA OBSZERNEJ Pl.ASZCZYżNlE DZIAŁ ZAGl l .<lEŃ ją przemy.Jlitvać 0 nowym odweoi'e. Sym
haru.lln mogą i pow;.1my być wspa.rrte rn·z1z i- RZEMIOSŁA, KUPIECTWA I DROBNEGO PRZEMYSŁU, ZE SPECJALNYM PODKRE- ptomów tego 'jest aż nadto dosyć. 
nicjat11wę. prywatną. . , . śLENIEM TYCH ZAGADNIEiil POD KĄTEM LO!<:ALNYCH ZAINTERESOWAŃ. Dro"i t t „1 b , . . _ 

Wypowwd:.:enie wii:hszosci ca,łego ncurodit ŁODZI. b s ~s ~ps w~ u. a os01_ i w21ględó;v 

„tak'' na pytanie drugie z poprawką. Stron- OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTRACJA ŁODZKIEGO "°:o ee Niemiec n_1euchronme zawieść mu-
nictwa Denwlcrc;,tycZ1zego - usunie resztki KURIERA CODZIENNEGO" I „TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO" 'PRZY"UL. PIOTR- siałyby do no~e1 katastrofy. To wymow-
stanu niepewności, w jahiej zdaje się dotych- KOWSKIEJ 78, FRONT II PIĘTRO, tel. 2.24„31. ne memento, Jakie historia stawia przed 
czas trwać inicjatywa prywa.tna. .,ŁODZKI URIER CODZIENNY" UKAZUJ.E SIĘ CODZIENNIE RANO. polityką decydujących mocarstw. Dr. G. 

• o 
tł arsza 

li 

1e • 1a 6 • 
I 1 

• • 



Nr 19 

I 11 

I s 
• 

Ref~rendum ludowe. 30 czerwca. Votum · zoufon;a dla Rzq u. O rody X Sesj': KJt~ . 
(G.)_ Obrady X sesj.j Krajowej Rady Na- Skladają się nnń plan materiatowo.usłuiowy1 Nast~pnJrm środkiem jest pierwsza Prem1o·[dzieckim, który daje nam gwarancję, iż w 

J"odo~eJ lmw~ly 3 ~!. Nad cxposć premiera oraz plan finansowy. Problem sha_nmonizowa-1wa Pożyczka Odbudowy. Akcja jest w lo- !niziP groźby ponownej agresji nieini<ic'.ciej 
W~"Wiązała My o~yw1ona dyslkusja. M. inny- ~ia sektorów: 1p~ńs~wowego, l>półdzielcz.ego 

1

, ku .i. mi.niste~ zapat\'Uje się oiptymistyczuie l bę_dZliemy posiad~H. potężn. e~o . soj1.ls,zi:ika. 
ml w. odpow1ed~1 na w~Łąpl"enue posła Tu- 1 .prywatnego :zina3du1e popri.ez plan go&po· nn : cJ perspelt:ywy. jM1mo własną, cięż.ką sytuaqę zyw,nosc10wą 
l'<?wskreg~ premier • oś1~1·n?c_zył, że Rząd darc~y . państwa .najpcf.uiejsze o<:ł~ici:. I . \Y polity,ce zngrani1c~ej !o!ska jeat cz.y111- I :,>o~aga Ol!- nam ~b?żem i ini!1vm1 produ'k-
mi: zamter:a ogra~"l:.ac: 1meja~ywy p:rywat-1 Mow1ęc o wy. iłkach dla W7Jmoze'!lrra przy- mk1em tworczym pokoJU sw1atowego. W \ami w naJ-k:ytyczn'.eJszych chwila.eh. 
neJ, _która ma w Pobce wielkie pole do chodów skal'howych, minister omawia zasa-lswym przemówien1iu przed Izbą wicem'.n. Mo- Nie m1 d7jś w Polsce poważniejszego P?· 
dzn.<J.!ama. · . .. dy polityki podatkowej. i operacje kredytow~„d~elec„•ski podkreśli~ z nac~~k~em„ że. st?sun lityka„ nie ma ucz-~~wego P~laka, ,kt.óryby_ me 

Z _ ostr'.-! ku-yity~ą obecnei sytuaq1 . w Pol· 1- W. o?ecnym okiresle gospodarczym. kap1-I kr nasze z zagranicą l'OZWlJaJą się l krzep-, roz~~1al c·bsoh:tneJ ko1n1~c::.!1om tak;~gc• 
sce .1 .dz1ata1'nosc1 Rzą<;iu występowali przed- ta!y p1emężme mogą, a nawet muszą skumu-1 ną. . w!asme a me mnego mozema sąs1d,zK1~h 
staw1c1ele PSL. ,Pol~k~e Stroniiirctwo Lu;ło-1 ]ować się . w ręku pryw~tnym. N~leży. dać I Pr~echodząc do ~m~1enia . n~zych sito-. sto~u~ków z, nas.zym potę~nym .słoW?ar.sb~ 
we atakowało row1111cz PPR - a w 2;1wąz- 1 tym kapitałom moinośc lokowania się w su.nkow z poszczego1nym1 kraJarn1 zatrzymu- sąs.1aaei.i. Z teJ obronne) dro"'l soi Jszu i 

ku z tym .polemika między przedstawicie· S1posób z,godny z interesami i polityką gospo·lje się na stosuin.kach ze wiązkie..'11 Radzie- ;nzyjakni ni~ zejdz!emy, choćby to nie wszy-
lami poszczegómych stronnictw przy;biera- darcz.ą pańsitwa. Ogromne potrzeby inwesty- ckim, które oparte na przyjaźni i bratel"- stkim si.ę podobało. 
ła nieraz akcenty b. gwałtowne. cyj.ne nie powinmy być zasprakaia•ne tylko stwie broni, uk!adają się jak naj1lep'iej. Rok Podinosz.ąc rozwiijające się pomyślnie sto-

.w ~vym expos~ Premier Osóbka-Moraw· śmdlkami budżetowymi. Po·Jityka taka musfa- miniony wykazał wyraźnie tr1wa!osć p,)':!s-taw sun11d przy.jaź.ni i ws.półpracą z. W. BrJ'!a· 
s'k1 scharakteryzował ca!oksztatt osiągnięć i laby prowadii1ć do nadmiemego stosowarnia układu z. ZSRR. Rok . temu obfit~wał w wy· nią, St. ZicdnoC7onymi, Jugosławną, Frarr~Ją, 
diJ,żeń rządu. - ,.Porosr.ię tylko n'iektóre nacis-ku śmby podatkowej. Będzie racjonał- darzenia międzynamdowe, z których wiełe wiceminister Modzelewsk! z ubol~wan!e:U 
aktu.alne problemy, na~ze osiągnięci.a ?ieżą· 1·n~ej wyniki umi~rkowanego_ oddziaływania po- nale.ży d~ kategonii., his.ro~cZJr.Y?h. W ka~-1 Dodkresla, że nasze ~ycz~1we s·tanow1s.ko me 
ce 1 aktualne b-olączb n1aszego zyc1a - datków uzupełimć środkam1, pochodzącym1 'Z dym z mch odczuhsmy zyczhwe poparcie znalazło swego odpow1edn1ka ze strony- rządu 
rzekł m. i1nn. Premier. _ · j ak<'ji poiyczkowej. Prz.yt;tąpili-S'lllY c!o emisji nas:.ego ws~hodniego sąsiada. Dziś, gdy w repu liki czechosłowackiej. Dalej minister 

Przynajmniej d 7 '.es!ęć wysuwa się .na czo- biletów skarbowych. Ta ,pierwsza operacja I pewnych kołach rozlegają się głosy, poda.ią- omówił siprawę nie. uzasadn'.onych niczym 
ło. nasze.go życia zagadin.ień. i ,probl~'J!IÓ"'.'.. Są 11 ;k~rbowa na wolnym nnnku ma jec}nocze.' ce w wątipli~:ośc na~ze gr~nic~ zar.hodni~: ;oszx,zeń czeskich w s.tosimku do terytoniu.m 
to. I. Walka o utrwaleme bez1p1Jeczenstwa rn;e charakter wstępny dla stworze:na rynku 

1

. gdy korz.ystaJąc z mez.asłuzone) toleranq1 •J<'sbego. 
i od!budaw-ę m:irnlnoś. ci w. kraj.u? 2. ~alka kapitolowego. Pierw&Z~ transza c.misji ?ilet~w .• rozzu;::hwalony hi1tl.eryzm podnosi ~fowę, ,Prz. e· W z.akończeniu mÓl\'i-Ca pow·iedziat: 
z g!od~m. ko:-,tyngenty 1t a~cJa siewna, określona na sumę m1Harda złotycl1, Jest JUZ bą~1:1ąc, o r~~nzu. - naucz.y~1smr S'" w „Op!nia po!~ka po'~ma jak najwt-rtej 
3. Odhudowa-l' p1·1:>_emyslu,. 4. O~ou<l?wa tran· pokryta. dwo3nasob cenie S'OJUSZ ze Zw1ą,zk1em K.a-· \\'V>stąipienia podobne db prz.emó~ień p. Chur 
s-portu, 5. 0<.Jotu:fowa "":!1, P.<>rtow 1 War;sza: --· , -.-..-.m•:. " - u - • -„ - ""• ..,,.... oh~lla, który w swym_ antypo1siklm zacietrze-

. wy, 6: .Sagospodarowa•me Z1.em ~achodmch 1 wieniu zapominając o tym, co mówił, gdy 

repait11Jac1.a. 7._ q<lbudo~·:" ~ln~ns-ow: 8. Od- Pro.ia·k.t ustn1H o' ",· .ło~lł"riwan;u ~ud.o·\vym polscy lotn·icy gi~'bi 11ad Londynem, do· 
budowa ł szeroki . ro~oJ . ~wiaty l kwitu:~· • ~ ..., Mfi. f;'~ ·~ ~V ti ohodzi do tego, że ofiaruje Niemcom z Iek· 
9. Walka z ep1dem1~1 1 o z<lro~otnosc, • . , kiei rę'ki terytorium, oddane nam jednomy-
10. Wal'ka z nędzą powo;en!Ilą - opieka spe Na plenarnym pos1edzen1u KRN premier! Art. 6 slnie decvz"ią mocarstw w Poczdamie. Test 
łeczna. Walka i odbudowa. - to ~~ głóiw-,Osóblw.~MorawsM z:głoi.il ~nieciem n.ąd1! 1 f]stawa niro.ieJna wchodzi w ży~ z rzeczą ca'tk.ietn OC7V'.~'.itą.. że na tego rodza-
ne. nuty ";' nfszY'I? po~o3ennym zyc1u po-l-.projekt ustawy ! gł'6!.'>waniti łudo~ ceyh -' "em ngfo~zen;a • !n. wvstno'eJ?ia, cała. ~olska daie. jedn0rny· 
sbm. Skonczy.a s:tę. wo1na na frontach, alerrefarer.dum. Pro1ekt ten ma brzmteme na-1 D . k t ł t „ •!me o.::1p'OwI" z· Z•mme za„bodn•e oddane 
.11 -lift d I k' , . o pro1e tu ego zg oszona zos a,a pnez • · ·: -. - - ·. 
u:a na,;, u.a ca ego naro u pos 1ego trwa stępuJące: Kl 1_ p l k' St · tw D kr ty nam w admi p:;.tfr~ię pozostana }nt'!>'ralna 
dalej. prowadzona z wielk'.m ~vysilkiem i na- · .uu ose 5 1 ronmc a emo a cznego, < • • ,:, Rz ·, i· · " -

· · 1· Jk ·· · · C 1 "'1:.. . ..: • Narodowi' lx!z..-&red- oaprawka dotycząca art. 2 punktu c. We- czę .. cią tery<0,iJm eCZ.)póSIJ'O lteJ na zaw-
p1ęc1em wo 1 wa ·a o nasze na1zyw1>tme1· e em umoz.uwiema · • „- I . . · b b . sze 
sze interesy ·.j ideały. nieg,o wypowiedzenia się w spmwtte przysz- d!ug te} ~prawki punkt ten miał Y rzm1e- · , . T • , , 

Sk , ..J · • • kt' · · I łej Konstytuc~ oraz w spmwie doniosłych 'le nastę,puJące: Uwazamy, ze Pruka mogłaby Wln1esc na-

od, onc;z;.r•ał saę WOJllll a, . Z oreJ wie e na- . ·l ·-~.!n~ h • pol"ity· - • . .,, der cenny wkład da§~„j .dr:>.enia i dobrej wo-
r ow wysz o z wzg ę-dme obronną Iuł:r car- przemian spoa~g""l"'f"""'':ł!yc 1 Cey chcesz ulnvalema w przyme1 .n.on· 1· d - · · 'k 1'k bl 
ko-wicie obronna !lęka. Natomiast nas;z kra i I ez1nych, jakim po zwycięskiej wojl'flie z na- ;tytucji ustroju irowodarczego, , ro~cbone- 1 0N. ro~~·mi:zan•Na 51 ·omrf''. 1 .owaneg.o . pro e-

_L •• I' k. h · · h T . t 1•„,..J..i:c~ h:aJ„,... .. -.L:.... u'e-ly p-.J·taw"" byt„ - f -1 . .'.l_: • • d mu lem1ec. asze o Jary poniesione w 
w gruzac.n, popte 1s ac I fUllIJac . o tez „„uli 'J •U ... vWli.IUW ! 5?' 'UUa :1. .„ 9.'0 !'!Tl!:?: re ormr ro ną I Qlliatlllmilf(Jeme po - l N' : b ' <lin. . 
dla nas na kaidym kroku zawołanie: od- naród1>-wego - 1Wl>O\Y1 s ę, co na&t'p11]e: ;hwowvch gał. • 1os}>Odadri lmdomj przy wda ce z iemcakm': nas~e e~sre ·•

1
1e 5~skie-

bud 1 . ..JL d 1 _.Jl_ d 1„ - '- • . -'- . , ... ty ztwo z tym •raJem 1 wreszcie ro a, Ja ą 
· owa· OQD!-1, owa· ow;.u owa· zacnowaltłll !19ta\fOWYit.11 uprawmen IUlCJa · odgrywamy w zapewmieniu bez.n;eczeństwa 

Rzad ~vn1ó$1' na ses11 uistawe skarbową Art~ t. wy prywll.m21. t · • · E tk ·t l 
wra:z .z preliminarzem budź.eto vy'in na okres dn Se;mu p L • d1 • . w eJ c~d-;.cJ ~u;or::r -:-. .dzys ~ oclpoz ·a a 
ocł l ~'fietn~a do 31 "ru nia ih o:-az usta- Przed zarząd~enid:n wyb11:rów. "i d~we --~praw11.a ta ma. a_ naszego fY~l:'- go· Nn~m _s'!)oL~~1ewac s~"i ze ecyz1e pritvlck-z.~.ce 

fi · · '? •• • • zostruUe pn:iepzvwa e giosowame u • ~p=arczego znaczeme ietotne. .mqatywa em•ec oraa iapaua1y z ZJa!e.TTJ os 1 • 

wę 0 s .nansO"~an,iu 1 mwestyC)I na ten s~m J rywatna w Polsce ma &ardzo wiele do zro- lz:l:ia w 3-ch czytan;n•b 'ęla usblwę 
okres: Prz~~ozen1a J?-?dowe został! Pl'ZYt Art. 2• nast u· _\bieni_a i. ~tanowi, zarówno w _o&:udowie kra- ; . w·":'·, • ~~'l'!V ,· P „ z u <ma 1ed<no-
te rzrsrw1111 ~ło'8Dll przy 46 Wotrzymu,ą Głosowanie ludowe odpowie na ęp )Ił in, Jak l na drodze zapewniema dob--obytu głri-n•e wsrod o1d skow Izby. Referendum 

CJ'K .. się (PS~). , . .. . . k ce pytania: • • ~gólnona;odowego, czynnik pierw<1zorzędny. od'oęclzie s.ię 30 czenvc&. 
wmteł!sencyi prz~owiema .lllllnł31tra s ar- a) czj jeiteś m zmeSl'entem Senatu, 

hu byto stw1erdzeme następi.n~cego okresu 
jamej · gospcdmu gronem puhlicmym. b) cz.y chceu utrwalema w prey~łej Kon-

F akt, ie już _w _marcu. 1945 rroku„ w wa- ~~;:cj!rz=troj:efo~:OO:i::e1°·~:..::~ Sn"'cosy ł·odz·1~n k n +'U • ~ in: .m 
ru;n;::i.ch tocz<ir;eJ Się WO]•Uy, ,udało s~ę So~O- !:)Odstawo\IJych l!'ałęzi gospoidarki krajowej uft Q; U - u WJ uu :"! 
rzyc na ten;'l!e całego panSl!wa 1ednohty " ' ""' 

------·Ciilii!fSIŁiW_""""_ ------

o~i~ pien'p~ny, calokwici~ unorządkowa,ny, . c) cz! chcesz u~enia zachodnich gra- W ogólnopolskim turnieju recytacji utwo~·~11::1 wykonanie utworn „Do przyj~ci6ł MoSlrali"; 
m'ał decyduJące znaczCl!l1e dla odhudowy me panstwa polskiego na Bałtyku Odrze I Adama Miekiewicza w którym uczestniczyłyf V-ą nagrodę (1 ty.s. d.) Ma.rw.noun Wyrzy-
naszej p;.ń~::.vowosci. Również na ~zyszlość ' Nfaie lużycltlej? radio·stacje: warsza'wska, łódzkr., krakowska kows1:iem'!" (Warszawa) za wykonanie utwo-
~amy. ;iteZ'lomną w~lę ~trzec nasze) waluty . Art. 3. i katowicka wzięło udział ~8 recytii:torów, wy- ru „Godzms". . . 
i bronic klasy pr<1cu)ące1 od zgubnych skut- Głosowanie lud>J'!re młhęJzie się na całym stępujący pod przybranymi gocllam1. Sąd tnr. Jerzy Ronard-BnJański Jest znanym teore. 
ków infl.ac.j'i. "bszarze państwa dnia.. niejowy po wysłuchaniu wszystkich audycyj tykiem i praktykiem sztnki recytacyjnej; 

Z !<olei mówca zastanawia się nad naczel- "" • i pa przesłuchaniu recytacji, utrwalonych na Stefa.n Martyka artystą dramatyc.z.nym, kl:ó-
nymi zasadami gos'Jodarazymi, o jakie opar- A 4 :e';-tach pos-tanowił przy1..na6: I-ą nagrodę (5, ry pierwsze kroki stawiał w Wilnie; Krysty. 
ty jest us-trój gospodarczy demokratyczmego O b _,~· '" · • tys. 71.) Jer.wmu Ro.nwrdowź Bujańsk:iem-µ.' na Go.goleiws.ka jest wy.eho ;vanką łódzikfogo 
państwe. Jeżeli zasadami nadajacymi d~a- so na. ustawa Wi.~eim przepJ.3Y 0 prze- (K>aków) za wykonanie utworu „Golono -! studia dramatY'cmnego; dr Hen.ryk Modr.z~.ski 
mikę rozwojową prze-.-liwojennemu rozwojowi priowad..:emu głosowa.mia indowego. st.i·zyżono"; II-ą nagrodę (3 tys. zł.) Stef i;- I należy do zespołu Teatru Wojska w Łodzi, 
były: wolna nieskrępowana konkurencja oraz Art. S nowi Martyce (Warsui.wa), za wyikonarue ale dotychczas nie miał tutaj szersżego pola 
z~k osobisty, to założeniem naszej demokra- „Fary~"; III.ą nagrodę (2 tys. zł.) Krysty-Ido papisu; Marran Wyrzykowski w ub. roku 
tvcznej gosj)o-ladtii - iest ich ograniczenie. . Wykona,r!fo mmehzej ustaivy prtrucza się nie Gogolewskfo_j (Łódź) za wykonanie epi1o-) wy.stępQwał na scenie Teatru Wojska w Ło
Ćentr~bym p.".:eto zagadnie~iem naszego mo· Prazesowi P~dy f'l'lini.strów i wszysłkim Mini-, gu „Pana Tadeusza"; IV-ą nagTodę (1 tys. i dzi, o be.ctrle należy do zoespołu Teatru Polskie-
dehx ga.;podarczego jel>t plan go;:,podar<:zy.-lstr.om. zł.) Henrykowi Modrzews'ki61nu (Łó<lz) za/ go w Warszawie. 

z tygi_~E.!.!:!!.~_.!'~ 
~ 
iii I y „.ZE 

na konfeireucji parytJkie.j. Rzecz ras.na, że ~p.slawi.ą. 5'PBCja1n!e portu i mi.asta Trle· 
Rzą<l Jedności Nairo<lowej illi!tOillun'kuje stu, 5pttaw.a przyszłości wysp Dodeka•ne
trię do oetatnieigo aktu r.z.·ądu Czech0sło- zu i sprawa przy.szły>ch rozm'iarów armii 
w.ac.i'i z 9idpowioonlą etanowcząśdą, re- i floty włiookiej. 

.,, * "' 
jestrują.c <lzjs[aj jedynie jednomyślność I 
Iz.by w g.otow0ści odpa,rda zakusów n.a 

CZESKIE UROSZC.ltBNIA - OB~ADY nizmu i .swymi ol'hrzymimi ofia.1„am'. Je· n-asze p1raista.re ziemie .piaeto,w.s'kie. Raida B.eozp:eczeń.stwia u.chw.ahła wn'o-
WIBLKIEJ CZWÓRKI W PARYŻU - SPRA- śł'i rząd praski liczy, że podobnym ma- eek auiStra'1ii.slki w sp-rnwie hh5zp.ańakiej. 

WA HISZPANII newrnmi odwróci uwagę od sprawy Za- * * * !Na 11-bu członków Rady. 10-ciu gloso-
. '.>Iz.i.a - t-0 q otk.a yo JeEzcze jedno 10z- wCJlo za p.rzyjędem wni10.skl'. 1Je~e1g.at ra-

„Gto~nym echem w op~n.t: .po1-.kiej od- 1 czarowan'e. Ql);·r..rly roirtl3tr-ów spr. zagr '\.V;e-łkiej <l~'ecki amba.sa<l?;r Grcmyko , ws~zymał 
!J!11e su;, r..owy po<li;t-:p·ny kr.ok Cwoh-osb- \\T swym p-rzemówieniu w toku obrad Czwćr'.i w Pairy~u obecnie z.ajmują ~re ~.·ę cd afo·eowan.a. Fi::ze<l q10.s-0'.\•an1em 
wafji w 6lC6'!'nlut ~.oo ~ol6k1. Y". tYID; cza· K. R. N w'.ceminietm Modzeilewek'i p.cr tr kt t W1ł 

1 
i · ·C'ele·aat Meksyku RaJaeJ de J,a Cdllna wy 

sie, gdy Pols'ka lo3alrne zwrroci~a fr•ę do wie<lzi1ał na ten iettnat: <'!prawą .a" a 'li z oc1'a.m ' ogłos:ł hó-l'be przemówienie, w ktfuym 
rządu priaaikkiq.o ·') załatwienie w.z.ajem- „ . . EkBper-ci czterech mo·carstw opracowu- ,o,świ2<lczył źe ie,gt pn-elrnn.any, iż re.ż'm 
ny•ch eipornyc11 spraw n.a drodze rok10.wań „R. ząd .cze,?hr>~lowaq1 me p.rzy~ął na- -"- . . ł i t t k . IT"'n F·r. a"".co ie,~_ t (T. ro""'-ą dl .. a po'k-03'u i· "'ez-

t d od k'l ją lJ'uf>cme szcze;go, y tJra.r. .11. u po 010we- "'"' - " - „u u 
bezpc3redn·:.ch rzqd Czechrnsłowa.c~z.a eze1 wyciągmę ei a zig ,_V rą qo z Wfor.l'!erni któ-ry sta-n-0wi nozycię p''ec7 -ń.srw·n Pe dknr- '»ia która zoq.01dn!e 

p-0ś·rE:dn:ctwcm amltJ:>e.adi0riów St. Zj o· ,.Kilka <lni t·enm w spe0cjalnej no.ce kht.czową kqnferencji W'..e•l•kiej Czwórk' z u.chw~fonym wniosk1em p.rzęµrowadzi 
czonvch. Angl1l, Zw Radzieck.i.ego. i. Fil'~·n- -pn:.el'lł.anej am'ba.sad')POm · cvterec'h mo·· 'hE'clania w >Snr.awie reżimu qe·n. Franco, 
cji w-y.s-ioE:-crwał <10 konferenc31 m:m~6tr<_lw ca1nstw w P.ra<lze zażądał <lopooz.czenloa za oqólną zigo<lą ep'.>rne zagadnieniia. będzle ,<;l1ę sl-Ja<lać z delegatów Ausnra:Jii, 
eporaw z.ag.r. 4-c? m.1carstw w Pa.~)l"Z'll zą· go do ')brad paay.skich, by tam domagać dotyczące ptr7.yszłości Niemiec i Aut>tri'. Brnzyl'.;, Cł>'n Fr2neii i P00I.sk Deleigat 
ć0;in·e p1rzyH-;ianrn Cz,~chosł_o:va<CJl ob.sza- isi1ę przeka.z,an.ia Cz1ech06ło'Wiacj'i częki na z0;5tały rhwi1ow-0 -0droczone a m'·nistro- au.<;trnaijl5ki bc-dz:e orzewodnkz.ącym p'Xi 
row Do1ne·go Ś·lą.ska .1 c~ęs·01 G. „śląska: .szych ziem o·dzy.ska'llych. O kro'ku tym wiie. srp.r zag.r. Zw. Raidz-ie.c1t'eg') Francii l::omi:sj'. 
Je.st t? .praba Po:Iwazeni~ decyzJI p~cz rząd .Cżechoosbwacki n'e uważał za po· i St. Zied:aoczonych za..sięqaoli w dn!u 29 

że dan11>'k'~e1 .. PJ"etens1e crie.s'kre, da,.tY:c11 zie:n ~rzebne ·uprzednio powiadomić Rządu bm. opin1i rzeczoznawców wojskowych i Ra<la Bezpi.e,czelli<itwa posta•nowi•la 
są tak n"czem Ill~ Ul:l-Pfll.W 0011v.:-1onie., ze polskiego. nazywając .swe żądanie postu- po'tycmvch W sprawie 5P·O·rnyci1 punl:'tow nai!>kpne '€i potr' oozenie C·dlbędzie aię, 
ten krok Cze-r.oo~łowiacj. ~ywołu.ie ~o~t lata:rri.i w .;tosunku do ziem niem'eckith. triaktatu z WJ.och.ami. Najw.ażni.eiszym za kiedv nowe ęprawy znajidą .S-:ę na po.
zdumienie. Czeis• n·:e ma3~ . tam am hi· względnie pon;lf'm•ctk'.ch. Nie m')g!liśmy; ga~ni~niem traktatu 1. 1Nłochami są ąr<l- rw·rl·~ u dziennvm. 
stoiry•cznyc~. an' etnoigrnfJJcz°:yd1 pr.a".". z;a'kwal'fikiowa·ć t:e.go aktru in.ac:zej, nilż ja· I nilce Francj'i ·i Włoch• i;ipirawa byłvch S.pr.awa reżimu gen. P.ranoo wch'.ldzi 
J.eist wątp~1rwe. czy roszc21ema cz•e.slkie k!o akt wyf>oc. n1e'przyjazny państwu po•l· v•ł'J<!kiclh koloni: nie wyiłącz;ając Trypo- w ·ę·c n.a WoQk.ande milęd7yna1ro.diową. Wy-
bęod.ą wogole ro:zµarrywane. sldemu ; iakn taki qo tra'ktuiemy. Utrr·1!U s:pr.awa od iko<low•l1ń woi"Dnych 'Illc·:•a jakna}rvchlei.<;zego j~j rozwią;;•nia 

PQ1sko·8S: sw;ą lu<l_ ·śląski ziadokl1r ~ntował W'e;· · my 7f'> ,., · 7 r•7enioa rz"~·tio.sł0wac- iakfe ma ią orpłec'ł Wł.ochy El'P'fi'!Wa po· •bez1pdeczeń.shvo Ernropy, <lla 'której j1est 
wieilowie'kow.ą walką z napo.rem geirm..-J kie nie staillą S•il!i pnedmiollem dys'ku.sj'i h11diniowe·go Ty.rol·u, g.r,a1nice Włoch z Ju.i 1Usta·vticznyun n:·elbezpieczeństweim. 

... • 
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y : 'R c ·~iu \I. oJewodzkiego Sł p I e . Dkl a u1zne .~ dz· Zjdazd dhziołaczy samor~q· 
Zjw·d F1e~1:sów i dzi biczy Kół z lereno woiewó OWYC W OrSZO\V~e 

W niedzielę, lo hm: w 101kalu na•szcgo I i polityki ogólnej: wew.nętrznej :i za~ranicz-

1 
Zebranie zakończone zostało wie.czorem 

Stronnictwa, przy ul. Zeromskicgo 41, od-. net. w miłej atmosferze wzajemnego zrozumie-

był s!ę Zjaz.d Prezesów, wiceprezesów i se-1 ,,, .. . . . . 
0 

. f St 1 nla s.ię I w~półpaiacy w wysiłku dalszego roz 
kretarzy Stronn:ctwa Dem. z terenu Woje- . w dyskus1i te~ _zabiera~i „łos _pr·o· · dr · 1 budowania zrębów Stronnictwa zarów-

Dnia 5 maja br. w ~ali ITconferenc'Yjnej Cen
tralnego Komitetu Str. Dem. Zgoda 11 odlbę
dz:e się Zjazd Działaczy Samorządowych Wo_ 
jcwództwa Warszawskiego ;pTzy współudziale 

il'ezesów i sekretarzy Komitetów oPwiato-
vych. wództwa łódzkiego. Zjazd trwał cały dzień 1 E". Rappapod, ~!Orkowski (K?lu~zki - -;;;.ó- no w Łodzi, jak I na terenie Województwa 

I zgromadził około 60 uczestników. Bardzo wił 0 działal?os~'1 kół prow'.n<:Jon;lny ) ''łódzkiego, zairóW1I10 na terenie sektora Inte-
li cz.nie reprezentowaną była prowincja .i n:gr. 5~ Zagrs~, .Hoł~wacz:w~ zcz.~a- ligencji pracującej, jak I na terenie rzcmio- Na zjazd .przybywają: 
przeds~<'.wicielstwa kół zawodowych. miak ~ -0ło r~ rruDeście)- ba ze uwJ a~i ko sła, kupiectwa, drobnego przemysłu, zarów- 1) członkowie Po" 'qbwych Rad cfaroclo„ 

Z b . 1 t _ , . go r.oz.wo1u pra.c Jtr. em. , o . . ama , d 
e ranie ac ywu panyJnego nasze . . ł K G li < no na terenie grup zawodowych, jak i na ych i Miejskich Rad N aro o.wych, 

Stronnictwa z Województwa łódzkieoo za-I mgr. Boruecki, prezes pose · a a•.,. . 

0 
. ł 

6 
St z 

0
, k' "' d nacz. z. Leśniczak, ob. Małecki, radna Ale- terenie sektom robotniczego. 2) cz.łonkowie i sekretarze Wydziałów Po-

"'ai m„r. . a„ors i, prosząc na przewo - I Ł 1 • J p 'd k b wiatowych i Zarządów Miejskich, 
niczącego mgra Kaz. Bonieck. iego (starn:<tę, !tLowka, drk.W(. ku:<askzewi~z,) · buJ Sat 'J 0 

· Na zakończenie prezes Str. Dem. w Ło-
Lód, pM ) z 1 . · l b p·, In ows 1 \50 CJa upcow , o . . asz-1 3) przewodniczący Miejskich Rad N1lll'O• 

z ..,.no.c ' nacz. . esmcza rn, o . wr ·k b K: .· . M 1 . (ty! ruchli"'"' I dz! .prezes K. Ga.Uas dziękował uczestnikom do\v-1,ch ora'Z Burmistrze wa:iględnie za .,.~c„ 
kowskieg.o' (i\.oluszki). cza ' o . az1?11:rz er yn e ~ J • „ J ~.,...1' , 

S k t ł b B l 
, "' d k prezes koła Łódz Północ). z1az<lu za tak liczne przybycie. miast wydzielonych. · 

e re a,rzowa c . o es1aw wy er o. ' 
Na wst~ ie mgr. Zagórski, sekr. Komite-

tu Wojewódzkiego Str. Dem. złożył wyczer
pujące i bogate w cyfry sprawozdanie z 
działalności władz wojewódzkiego Strnnic
twa w o<Statn!m okresie. Ze sprawozdania 
tego jasnym 1się staje, że Stronnictwo roz
rasta się, obejmuje zasięgiem swych wpły-

• 

• Zvwv udział S ronnichva Demokruiyczneąo w mun ·1eslncii 
wów coraz to nowe odcinki i sektory spo- PYeIW\Szy raz w d-z,iej.ach Łod:z•i demon- niczej Rezerwy M!lilcji Obywiatelsk.iej z O'b. Ste'lmachem na C'Z'ele. 
łeczne. Sprmvozdawca podnisł sukces Stron GLra-ja picf'W\Sz.omajowa przybrała tak dalej idą Weterani w.alk rewolucyjnych Pochód z:os·bał ir1'J.Z:Wi~any na P.lacu 
nicłwa przy wyborach w Tramwajach Miej-I ol:br.zymie rozmi.~ry. Spont;3filil~y •'Jdruch 1~05 r., ~ięini-0wte polityczni llliie:11i~c- W·olno·ści gdzie do uczestników przema· 
skich w Łod~, 0 cz~m. pisaliśmy ': nume-

1 
całeigo . spole.~zenstwi_a 

1 
Ł6?-zk1ego . e~w:o~ klch -OlboZ10

1 
~ koncent7acyJnych w w1ęz1e~ wiał sekiretarz OK Zw. Zaw. Ob. Sokor· 

rze poprzednim omóvnł tak powazny isuk- rzył olbrzymią maniJfestaC]ę. · D'w1esc1e nych w pas1aka,ch (ruosąc proporce z l!la ski, poczym delegacje poszczeigómyich 
ces, 'ak zdob cle codzienne 0 or a.nu w pięćdJZiesiąit tysięcy ·osób . u?Z~iło święt'J zwami ob.ozów). z.~~ek ucze.s~n;ków ·organ'i1la·cji uda:ły silę w celu zfo:bem~a 

J . . Y. . g . g " pracy. WyGta.rczy "M>pomnJec, ze s{lm po· walJ.k o N11epodległosc ~ Demoł{;raCJę, za- wieńców na miiejsce straceń bojownilków 
postaci „l odzki~g~, I<~mera Co?ziennego,' chód trwał pneszło cztery g'Odziny. łogt fab.ryk, licznie .zgl''Jma<lzen~ kiupcy rewolucji 1905 !r. 

podnosząc obfitosc mformacy1 w tym I»- W pocho<lzi·e uczestniczyło 977 sZ'tanda· i !I'Zemie·ślnky, występujący pod s.ztanda- Po ob1edz.ie odbyły Bię liiczne akademie 
śmie o życiu naszego miasta. rów, 3.S30 transparentów, 22 orkjiestry, rami Str. Demokratycznego, członkowie bezp!iatne S:la,ruse f~lmowe i prz.edstawi.e-

Mgr. Zagórski omówił także działalność 11.000 ·Ch')lrągwi oriaz 627 udekorowa- Senaru Wyższy.eh Uczelni Łódzkich, &tu- nia Teatralne i t. p. atrakcje. 
poszczególnych Kół prowincjonalnych, kla- nych s•amiochod·ów. derici i akademickie ol"ganiz,acJe mfodzi<e- Mi;asto ih1minowane IZ'ęeiścte tonęło w 
syfikując ich ruchliwość i po·tencjał. Ulica Piot:r'kowska toni'e w morzu f!lag, 'i:owe ze Zw. Mł·odZ'iieży Demokratj"cznej I powodzi świateł. 

Danymi cyfrowymi zamknął mgr Zagór- na try!burue ustawionej przed Zarzade:m na czele. Spół<lzie1cy p'Jd tęczov.rymi lP'Jchód trwał 4 godzimy. B-yba to naj-
ski swe sprawozdanie. Mhej'skim (P:oi\!rkowska 1'04) IP"r.zyjmo- sztandarami oriaz ~szystkie imstytucje 1 -pot~~niejsza 1?-anllfersb~cja żywiofow;a., ja-

Skolei poseł Kazimierz Galla.s, wiceprezy-\wał defiladę 'Naczielny Wódz Marszałek\·1Społeczne naszego mf!lasta. ką kiedykolwiek Łódz ogląlała. 
dent m. Lodzi i prezts Komitetu Wojewódz- R'J!·a.-Żymienski_ i pirz·edis•bawilciele wł.a. ~ rz kół i <lz.ie!ni.c Stronnictwa Demokra- . Noa . ,czeile pocho?u . wiśr·ód' prz·ed1St.aw~
kieog Str. Dem. w Łodzi złożył obszerne/ panstwowych 1 Bamorzą<lowych .. S1!ro~mc tycznego najsiliniej liczJbowo 'hY'la repire- cJJeh innych party•1 ikir?czył aktyw poh-

d . X .1 K . . R d Na- two Demo'kraty~ne repirezellltuJe W1ce-1 zent-owana dzielnica Sr-ó-dmi•eście Półin.oc of:Y'CZ'IlY .nas.zego Stronin1~twa„ z mgre~. St. 
sprawoz ame z sesr ra1owe1 a Y prezydent Kazcrn·eTZI Ga1las. . S : . . Zagórsk'm, mqrem B~meckcm, ławrulk1em 
rodowej. Preleoent o.mówił polityczne i go- . z ob ... .zczepan,aklem I Meirtynem l!la cze- E ·w 'bl 1 ·· b b Z J . k' 
spodarcze aspekty ostatniej sesji K. R. N. . . ZU1.0 poc 0 1:1 s.an'Jwią P,ocuy s an- e, '.J 0 . ramwaJ~l'ZJ'.', 0 0 ą own."-ow ob. Wyd.erko, A. Holowaczow , iradn A. "' C ~·• h d • · •· zt 11 K ł T · K ł s d '•'- · . ro ews om, o . o . . an11a iem, 

oraz ruchliwą działalność Klubu poseł> kle- darowe Stircmmctw~ Demouatycznego, z prez. Br:z.o.zowskim 1 prof'. dr. Rappapor- D'omagałowa, rn.Onvm drem ~. Łuk!ze-
"t D p G li tr ł lę ·PPS, PPR, CK, Zw. Zaw., kolumna och'Jt· tern na czele, oraz Koło fumy Sto'1a1row . · ·f d T . . . 

go „ r. em. rezes a as za zymywa s wrczem, pro . -r·cm -omaszeiw~czem l m. 

dłużej nad takimi Interesującymi wszystkich na czele. 

momentami, jak sprawa referendum w dn. S r. em 0 k 0 ly c I{· e c c !Pięknie p·rezent'Jwały się kolumny mar 
30 czerwca 1946 r., poprawki Str. Dem. szowe na6ze1go Koła 1ir.amwajar.zy z ob. ob. 

o Inicjatywie prywatnej (piszemy o tym na Stronnictwo Demokratyczne w Kielcach i-1 W tym samy mmpiej więcej czasie na tere- Kleczewsk'm i Bra'11Ilem na czele. Rów-
tnnym miejscu), iSprc~wa wystąpień PSL, dzie po starej liniii symmatycznego rozwo- nie stacji kolejowej m. Kielc powstało 1nowe I n 1·erż inne Kola zawodiowe nasze.go Stiron· 
~prawy polityki zagranicznej, kwestia wy- ju. Ostatnie tygo~ie pr~yniosly Stronnktwul Koło Kolejowe Stronnictwa Demokraty. =ego, 

1 
nktwa wyGtąpiły . okazałe, jalk . r.zemL~slo 

borów itd. now~, pozyywn~ ostągnięcia. ,Ut:worz-0no i z~r- do którego zgłosiło akces kilkudziesięciu ko- z dyr. Doboazem na c:zel.e, s~kCJa ~up1e.c-
Pełnego franujących momentów sprawo- ganJoZOwano d.w1e nowe komorki, IlO'We sekcJe,l le 'arz kieleckieh K ł db ł .. d b k•a. z ob. o~ J.c;nem Pu1dak1em,. Lllnk?w-

d . sł K · G Il b . ł hall kt9rych zadani~m będzie dal-sza praca nad .l Y · 0 0 0 Y 0 JUZ wa ze ra Gklm, W. Gierh1chem, MakoWISk1m, Joze· 
z a~ia ~o a. · a asa ~e r~m wys uc pogłębieniem de.'llokracji i wprowadzeniem w nia. Na pierwszym przemawiał prezes Str. fem klzikowGki:m na czele. Równi-eż oka-
z. wielkim z~mtereww.a.men:i 1. uwagą. . życie tez będących podstawą działalności Str. Dem. mec. Winiamki, na drugim sekretarz za•le wystąp iły grupy urzędnkze Str. Dem. 

Po przerwie, w cz.asie ktoreJ uczestnicy Demokraty.cznego. !St· D b Ch . ki' M' 1.iz różnY'ch i.nstytucyJ·, specjalnie za·ś Koła 
d 

· li ,, b' d k I · , k' I em. o . OJnows . owcy zapozna 1 
zjaz u spozy wspo1nie o ia o ezens 1, . , . . . . Urzędnilków Urzędu Wojewiódzkieg'J. 
nastąpiła ożywiona dyskm;.ja nad sprawo- i Piel"Wiszą p!ac01vką w porz.ądiku chronologi- koleJarzy z podstawowynu tezami programo- , . 

. t t . K' r h s k „ K I . St • tw h l . I Las sz·tan<larow h1ałoczerwonych Str. 
zdaniem jak również ogólna dyskusjo nad cznym Jes u warzenie w ie eac e CJ1 o- wymi ronmc a, uc wa onymi na -szym D d'- „ ł . b d . ł 

. . . . . . . \ . . . • . . em. o 1u1}a się a·rc ·zo zvwo na t: e czer-
aktualnymi zagadmemami polityki b1eząceJ b1et Stronmctwa Demokratycz:nego. ZJezdz1e Rady NaczelneJ. wi·em.i s.ztandairów partyj PPS i PIPR. 

'' 
na illaród, który z entuz;ja:zanem stał się po- tak rz.wany „Sonde;rlager" -·(obóz specjalny)" 
słuszmym narzędziem w rękach szaleńca, WILO- otoczony murem wysolkości 4 m oraz 7~io 
rującego się na Dż~ngischanie oraz wydał ty-- metrowym .plotem z drutem kolczastym pod 
lu potwornych zbrodniarzy i katów. ·napięciem, a w obrębie oboou baraki oddzie-

J ak donosiliśmy przed Specjalnym SądeinJ rzęziła już resztkami tchu a rzeźnia stutt- Do roku 1944 stan liczebny oboizu nie był fone były 0~ sieb!e wysokim .płotem z dru~ 
Karnym w Gdańsku rozpoczął się jeden z hofska „pracowała" nadal z całym rozma- duży, prze7' ewidencję obozową przeszło nie- ib)l~zast.e.go 1 irzci·1:1Y W obozie ~ osa~en~ 
najpotworniejszych procesów naszej doby - chem i wyrafinowaniem. całe 30.000 ludzi, lecz począwszy od lata te- byl~ po ~a:-iachu_ h'pc~~ na Hitler~,. liczni 
pr~ces 13 katów z obozu koncentracyjmego w 'I'rudno waleźć odpowie-dnie analogie w goż roku zacZJęły napływać masowe transpor- ;'0Jskow~ 1 cywile memieccy, całkowicie od
Stutthofie. W Gdańsku niegdyś cytadeli hit- przeszłości. Palenie czarownic na stosie, pła- ty, przewailnie żydów, ewakuowanych z Li- ·izolowam od reszty obozu. 

leryZlllu, staną przed ~ądem poJskim spraw- wiel!lie ioh. i inne średniowieczne męczarnie, twy, Łotwy, Węgier, a później po wybuchu Plany niemieckie co do przyszłości obozu 
cy okrucieństw i besialstwa nieznanych na- zresztą poJedyńczo sto•sowane, bledną wobec P?Ws~~nia .. warszaw~i:go ty~iące ~ie~~ań- koncentracyjnego w Stutthofie były zakrojo
wet w dziejach średnio'h·iec2lnycll, zbrodni w Stutthofie. Nerem był „dobrotli- cow ~• arsze1wy, ludnosc1 Ili~ l'>!orąceJ UGZ1alu me na wielka slkalę pTOje.ktowaoo tam wybu.-

wym" wariatem, szuilcającym rozrywek sady- w powstaniu~ mężczyzn, kobiet i. dzieci poczę- <lowanie olb~·zytmieJ osady fabrycznej, gdzie 
Jest to drugi proces w Gdańsku, przewyż- stycznych, wobec bezmiaru okrucieństwa pa- ło powaększac stan obo u W naJgorszych wa ł b d · tk 

szaJ· ~.cy SW'"D znaczeniem liczne, w tylu kra- . . .z · ~ . · , . - pracowa Y Y ziesią i tysięcy więźniów. -
. J· chotków Himmlera. Chińskie „ogra.dy udrę- runk1Ch znaJJowalt się Zyd.z1, a szcU!golme Już w roku 1944 wy!budowano na terenie o-

J. ach nrowadzo.ne, rozprawy prz.eciwko hitle- ·" · · b d · · hl" · · · d ] b" t tł k'lk b ,_ h t ,, czen JUZ ar z1eJ z izaJ-ą się o bestialstwa rn :e Y, s oc~one w. 1 ·u. .ara<.~C , o rz~- boz:u kitka hal, gdzie ro2'J)oczęto p:rodukcję 

rowskim przestępcom. Proces Spletta udowo- katów niemiecikich, dochodzącego do granic muiące z'Tl!leJszor;·~ 1 tak JUZ gł0rtowe ntcJe części do torped oraz samolotów a już daw· 
dnił, że kler niemiecki, który mienił się s1u- 1 • tw , l h ' sza ens a. żywn_ :isci, ie o ubrane z głowami ostrzyiony- nie.i istniały w obozie warsztaty naprawy ka-
gą kościoła, był najwierniejszym sługą i WY- p tk ł 
znawca Hitlera. Nowy proces utrwali dla pa- Niemcy nawrócili do najstarszych, najdzik- mi: o_c;:~ ow~ se_grego;v3:ne, i wysy a~t> co- rabiiilów, zakłady rymarskie, szewek.ie oTaz 
mięci i. przestrogi potomnych niebywałe zbrod szych metod Hkwidowania ludzi, v.;zbogacaj:tc C1Zlenn,mi partiami na smiel·::, d-0 komor ?a- krawieckie. Jednak zbliżająca się szybko Air
nie hitleryzmu w obozach koncentracyjnych, fo pomysł.owością i wyrafinowaniem. Cheie- 7 owych, potem mai·ły same - z głodu, zun- mia Radziecka przes2lkodzifa Niemoom w zre
sh.i~c się znamienny muzupełnieniem Norytm- Ii świat wytępić i zasadzić „nową cywilizację na i ~zenąc~o si~ tyfusu. "!". zimie .1: 44 ro. aHzowaniu ich dalC'ko idących planów. Dla 
bergi. i kulturę". W reziultacie cofnęli się w swej ku .kre·nat?rmm ~ue ~.ogło JUZ n~d~zyc z P.~.- więźniów Stutthofu l"Ozipoczą.ł się jeden z naj-

. . . kulturze o parę tysięcy lat, a świat poszedł lenimr zw·:ok, taK w1~ll;:a była smierteln.)SC. tragi<:zmiejszyd1 okresów - ewakuacja. Pę-
Po tylu rewelaciaeh, Jakie dotąd ogłoszono naprzód Wtedy .trupy oblane benzyną i i·opą pabno dzeni piechotą w czasie mrozów, zawiei śnież. 

·w procesie norymberskim i poza nim, mogło- · a1a stosie. nyich, a potem roztopów, prawie 0 głodzie, 
by się wydawać, że już wszystko wiemy na Niemcy hitlerowskie swoimi rasistowskimi . 1 . 
temat okrucie:frstw i z.dziczenia niemieckiego. zasadami i okrucieństwem, nie licującym z . N.ewrnle lt-piej byli traktowani w1ęzmowie pa em gorącZlką i pragnieniem, które gas.irn 

1 d · · o , ~- · śniegiem, a po' źniej woda. z kałuż, iz odmrożo-
Wiemy, że nis.~czenie ludności by'ło u nich u- godnością ozJowie:ka, postawily siebie po za 11._nyc i riaro owosc:. pro.cz i.cg_ J, Z".· zmusza-

b 1 d d ł kt b ł nymi kończynami; podczas noclegów na Kle· 
J'ęte w metod·.o naulmwych badań i doświad- nawiasem społe=ości cywilizowanej. n'. Y 1 :J ~racy r Jn_a s1 Y, Ili. ·' me Y pe. 

" • d I p;skach stodół i posad2lkach kościołów wię~ 
c o, Wie1n tyle że doprawdy trudno nas , . . . . . . ·w1cn, czy me zo.s.a>.1e wezwa;1:; :. wy •c•na- • , 
z~n. . - Y '. . , . Proces gdansk1 mewątphw1e odezwie s1~ sz<' ~iia wyroku śmierci które z reguly zapadały niowie ginęli z wycieńczenia lub od kul eses-

czyr..1.kolw1ek zadz.;_w.ic. Ale zbrodnie opraw- . k" h . · p d b · · k · ' ' k" d d · · · 
• 

1 
„ 1 . . , io un ee em za granicą. o o me, Ja inne zaocznie. Radzieccy skoczkowie spadochrono- manow, ie y pa aJąC' ze Z'Iluzenia, nie mogli 

cow stut ho~s.Ktch przekroczyły bodaJ to, cos- rozp-rawy sadowe przeciwko zbil.'odniarzom · · · · · · . . · · nadążyć za wlokącymi się kolumnami towa-
my dotad slyszeli o besialstwie niemieckim. . . cik' · . d , 1 fl kt . iw1, UJęc1 na tyłach annn memieck1eJ, byli 

· • ·. . • . . , m~11e ~· musi on o egrac ~o ę re e or~, traktowani jako bandyci i zazwyczaj, po kil- rzyszy. Na szczęście koszmarny marsz, który 
WłasCt\VIe brak slow w Języku ludzkim, kt~ ktory by i tym narodom, co me znalazły się kutygodniowym pobycie w obozie byli trace- pochłonął w ciągu kilkunastu dni prawie po· 

re by mogły oddać dostatccz.nie szał zbro~ pod butem okupanta, ukazał . st~p;oc~ntową •ni, a niera.z wprost z wagonu kolejki, kier:o- ławę ocalałej ze Stutthofu rzeszy więźniów, 
w Stutthof'e. Gehenna torturowanych w Il!C- bezwtL.ględną prawdę o zbrodn1czosci h1tleryz- wan· do komór gazowyeh powstrzyinał w okolicy Lęborka zbliżają.cy 
prawdopodobny sposób, bitych, szczutych, pa- mu i zupełnym zezwierzęceniu ludzi, będących ' 

1 
• się już od Zachodu front. Jeszcze kilka tygo-

smo nieust<>ją~ej, podłej, plugawej, nieludz-1 na jego usługach. Jednocześnie powiinien on Obóz koncentracyjny w Stutthofie był prze- dni niewoli, jeszcze kilka tysięcy ofiar tyfu.-
k'"i ''1,·c ·ci - oto ma'· 'iryc''lY obraz tego pogłębić wszędzie 2ll'ozumicn!e koniec•1.JJości „'rnczony nie tylko dla p;zcst", 0 <'iw nie nie- su i dezynte1·ii i w początikacll marca dłu.iro 

oho.uu koncentracyjnego. Bestia hitlerowska trwałego nalo*enia kaftana bezpieczeństwa l rnieckich. W roku 1944 został wyb.udowa ny oczeki1wane - WY,zwolenie. 
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Streszczenje mowy posła Arczyńskiego (Str. Dem.) no plenarnym • • • 
X sesja Krajowej Rady Narodowej - to 

jak gdyby 10-ty etap twardej i nieustępli
wej walki o odbudowę naszego życia i ugrun 
tow.anie demokracji w wyzwolonej Polsce. 

KRYTYCZNY STOSUNEK DO POLITYKI RZECZOWA OCENA I OPTYMIZM wów, które spowodowało, że z górą 3 ml• 
• . liony ha na ziemiach zachodnich nie będzie 

U nas w kraju, obok swiadomego czyn- b . · . fak i t m rząd . . w tym roku o siane i ze o c e Y 
nika politycznego, _wytwarza.Jącego nastro_Je został powi"domin"" przez to Ministerstwo 

Nie można ukrywać, że nawet najzago- d ń ...... m"'"" '"' ,,_,, 
ANGIELSKIEJ 

opozycyjne, działa Jeszcze Je en ......,,,,_,_~. . . . · • W d „ ta 
rzalsi sympatycy Anglii czują się zawie- Gdzieś dnie ś . d oś . . kt' h o ktłkn m es1ęcy za pozno. d om<>sc ze 

PORÓWNANIE DW(>CH OKRESÓW dzeni i że nastroje jakie panowały w Pol- .na . -:~ jom m ~~ry~ wszcchmiar niepokojąca winna być potwier-
czasie woJ'ny' - dalekie sn od obec- obywateli, drzemie na zie a, .8 u ru ~ dzona publicznie lub zdementowana. Jeśli 

Po tamtej wojnie, choć kraj nie był tak sce w - . . znów obawa przed nową WOJną. Są to me- t 'edb . 'n:h• istotnie mieJ'sce, to 
2tliszczony jak obecnie, przez wiele lat nych. Naród polski śledzi z ruepokoJem . . . . . tych e zam ama mI=„ 

odbu- wątpliwi. e_ resztki trUJącego. .~os1ewu, . oczekuJ·~,.,...y szczegółowych wyjaśnień z po-
trwał głód i niedostatek, inflacJ: a i bezrobo- dalszy rozwój wypadków na froni:ie 1 p lsk śl . And ~ .... 

co chcie i o ę uszczę iwie ersem l daniem winnych i wyjr/nienia przyczyn tak 
cie, chaos i anarchia, partyJ"nictwo i war- dowy Niemiec, albowiem wie on najlepiej, Ra zki . 

c ewiczem. . pótnego ujawnienia tej katastrofy przed 
chol:łtwo. Pamiętamy, że byliśmy „milio- co znaczą odbudowane i silne Niemcy. Ale kiedy spojrzymy na całą ruemal Eu-

nerami", że całotygodniowy zarobek robot- Nastroje te potęgują jeszcze okoliczność, ropę, a może i dalej, dostrzegamy, że ten rząd m. 

nika, już w dniu następnym - przedsta- że wyniszczona w wojnę, jak żaden z innych prąd niepokoju, jaltiś. bezwład wyczekiwa- SŁUŻBA BEZ •mCZEŃSTWA 
wiał wartość bochenka chleba. narodów Polska, daremnie oczekuje pomocy nia niewiadome na co, przebiega cały nie- PUBLICZNEGO 

Nasz rząd działa zaledwie 16 miesięcy, w żywności i towarach. Pomoc ta - co z mal kontynent. Ta niedorzeczność, która Słów kilka pragnę poświęcić służbie bez~· 
licząc od daty wyzwolenia Warszawy. Wszy łatwością stwierdza tal>: zwany szary oby- jest tak niezmiernie ~.szkodliwa dla rozwoju picczeństwa publicznego. 

scy wiemy, w jakim stanie okupant pozo- watel, bywa nam oferowana, ale zawsze za życia, ten niewiarygodny wręcz rozkładowy lHy wiemy jakie ofiary ponosi żołnierL r:z,y 
stawił nasz kraf i tego stanu, straszliwej jakąś cenę polityczną. Taką pomoc społe- pogląd, że najdalej za rok wybuchnie nowa oficer służby bez.pieczeństwa. Znane nam są 
litanii zbrodni i zniszczeń - nie będziemy czei1stwo polskie zawsze odrzuci. świat an- wojna, w obecnej już fazie zaniepokoił trt!dności z jakimi ten resort się boryka 

tu przypominać. Wszyscy wiemy od czego glosaski nie zna widać psychologii D:arodu Europę. i znana jest nam ofiarność wiernych demo

zaczął nasz demokratyczny rząd. polskiego. Jest pewne, że żaden uświado- Mocai-stwa Zachodnie zaczynają rozumieć, kracji kadr bezpieczeństwa. Dajemy temu 

Ale są tacy, którzy nie chcą dostrzec cze- miony Polak, nie zamieni puszki z napisem że to' właśnie ich gra wywołuje t-akie na- niejednokrotnie swój wyraz i wbrew opinil 

go dokonano w tym tak rekordowo krótkim l.JNRRA na odstępstwo od swej ideologii, stroje i że przeciąganie tego stanu, dopro- pwnego odłamu naszego społeczeństwa, pod

czasie. czy od tego, co nazywamy racją stanu pań- wadzić musi do nie·obliczalnych szkód i nosimy zasługi tych, którzy stworzyli wa-
Są i tacy, którzy przy ocenie działalności stwa. strat. runki bezpiecze11stwa dla odradzającego .się 

rządu zapominają o straszliwych, bezprzy- Dlatego szeroka opmm polityczna ocze- palir.twa. Znane nam są również wysiłki te-

kładnych w naszych dziejach 6-ciu latach STOSUNKI POLS:C:O-CZESKIE kuje, że konferencja paryska musi przynieść go resortu nad oczyszczaniem szeregów 

okupacji i o tym morzu zniszczeń. odprężenie. W związku z tym należałoby so- z elementów wrogich, czy wręcz przestęp-
Wymowa porównania okresu po poprze- Ku wielkiej uciesze międzynarodowych ble życzyć; ażeby Alianci zachodni zrozu- czyth. Id;;;c po linii tej akcji M'nisterstwa 

dniej i ostatniej wojnie, jest zbyt widoczna, nacjonalistów i burzycieli jedności słowiań- mieli że najlepszymi . gwarancjami demo- Bezpiecze1'istwa my, działacze polityczni 

ażeby ją bardziej jeszcze podkreślać. skiej, zostały wywołane• rozdźwięki między kracji i wolności, zwłaszcza we wschodi.<iej którzy mają wciąż do czynienia z terenem, 
Polską i Czechosłowacją. · Przy akompania- Europie, będą nie wybory w stylu greckim, pragniemy z tej trybuny zaapelować do 

BAKCYLE WARCHOLSTWA I GŁUPOTY mencie czeskich szowinistów, mno~ się wy- lecz przywrócenie pewnej potrzebnej słabi- ;..1bywnle. '.:';Iinis 1a, dcby keję t~ nic tylko 
p:::dki godne czasów, kiedy V kolumna Hi- liz · · k · · · lit · · ł 

Ale obraz nie byłby kompletny, gdybyśmy acJ1 e onom1czneJ i po yczneJ. kontynuował, ale ją znaGzn!e jeszcze wzmog , 
tlera ruszrua na podbój Europy. T ki d ły j h ak 

W tych rozważaniach pominęli tak ważną en ocze wany 0 P w „wo ennyc na- albow:em nie zawsze w teren'e jest tak, j --
pozycję jak nasze tzw. trudności wewnętrz- .Ale demokracja polska wie doskonale, strojów" w Europie, o którym wsponmi - by sobię tego życzyło ministerstwo, nie 

ne. Lipiec 1945 r. miał być tą datą, od któ- jacy to Czesi to robią. łem, odbić się musi przede wszystkim na wszystkie· instrukcje są wykonywane zgod-

rej miały się ostatecznie pacyfikować wew-J N t . . życiu naszego kraju. Odbić się musi również nie z ich duchem i nie każda placówka bez-
nętrzne stosunki w kraju. Miała być jed- asze wys_ ąpieru~ w. tyn1 spor~e ~~(echo- zasadniczo na naszych stosunkach wew- pieczcnstwa spełnia swe funkcje zgodnie 

Ść • . . • all .. wane są unuarem i wiara w moznooc uło- nętrzno politycznych . t · · tr 1-
no i przyspieszenie procesow norm zaCJI . . . - . . . . - · z m cncJam1 cen a i. 

. zema stosunkow w duchu przyJazru i zgody Dl t b dn t · al z jl 
życia. Tymczasem czynnik rzekomeJ jed- . _ . . . . . a ego ez przesa ego op ymizmu, e I~acykostwo przel'osty w interpretac 

. . . . sąsiedzkiej a1bowiem wiemy ze powazne 1 uf · · tr ·ut 0 · ąc że to · · · li 
ności stał się faktycznie czynnikiem rozbicia . ' . ' . . noscią pa zymy w J r • wierz • swych upr wn:en, szykanownme obywa te , 
i skłócenia. I niechaj nikt nie próbuje lek- decydttJące o~łam! lewi~y i dei:1okr~cJi cze- cz go nam nie przyniósł oczekiwany blok 6 ot tnk na własną rękę, bez woli i wiedzy 

. . . chosłowackleJ rue solidaryzu1ą się z tą ·t·· lity h · ni · am nie- · · · 
cewaźyć tego, źe brakuJe porozunuerua i . . . . . . pm u po cznyc • pizy esie n władz naczeL-iych, to naJc.zestsze przew1me-
jedności - to taka sobie ~kła i nieszko- wrzawą 1 napastli~os~ią, a przeciwme dązą uchronnie konieczność, jakiej musi ulec nia ałui.by be:z.pieczefo:.twa, która już w sa-

dllwa gierka polityczna. Ta już blisko rok do rozsą~ego ułozema t~ch stosunków, na świat powojenny. mym charakterze fl.łllkcji jest niepopularna. 
' . drodze SOJUSZU obu bliskich narodów slo- · - h b. · 

trwająca legalna i bezpłodna opozycJa, to Stronmctwo nasze podno~ząc te uc y iema, 
wiańskich. Te bowiem żywioły rozum;e;ją, że nEORGl\NIZACJA l\UN KOMUNIKACJI tw · 

narastający rachunek, za który wcześniej r. - · • któxe zupełnie niepotrzebnie wy arzaJą 
podstawą ich polityki jest nie tylko sojusz ś · 

czy później, w takiej czy innej formie musi o transporcie możemy mówić spokojnie. niepofa.d:me nastroje, deklaruje jednocze me 
ze Związkiem Radzieckim - ale i z Pol-ka, 

zspłacić cały naród. O tym rachunku mo- . óln . ólna . dł . Wiemy, że jest to bodaj jeden resort, który swą współpracę na tym odcinku, pi·zez po-
. . . ze wsp y wrog, wsp i ugo granica, . · d · M' · t d · d · · t 

głaby już dziś powiedz1ec nasza polityka . . . ma wypracowany plan na kilka lat naprzód awame mis erstwu o wia omosci wszys 
. wspolny interes narodowy wymagaJą praw- . . . · . · t 

zagraniczna i statystyka mrodów pohtycz- d . b t tw ł . • k" 'si . i porafi obsłużyć nasze zyc1e gospodarcze. loch uchyb1cn, przynoszących Pans wu 
nych. z1"'.egdzo. łraierds a s. odwians iegoło. huszn1e Ale w trosce o usprawnienie innych dz;edzin szkodę. 

powie ia n e awno Je en z cz owyc prze . . . . . . 
My wiemy, że te mącenia to dzieło tych wódców czeskiej lewicy: „Przyszłe rozmo- komunikacJi, Jak drogi _kołowe i :notoryza- 0 PRZEDLUŻENIE TERMINU UJAWNIA• 

samych rąk, które w latach konspiracji pro- p 1 kami . cja, drogi wodne i powietrzne, ktore wsku- _
1

.TT ·' 
81

.., B. Airow·cAW 
wy z o a musimy zacz11ć z mnego . . . •ui ,.. „ u 

wadziły naród przeciw najżywotniejszym tek polożema nacisku na koleJ, były zawsze Na odci"nl'u 
koi'1ca, mówić o tym, có nas łączy, a nie co ~ ujawninr.Ja się b. żołn1erZ1 

interesom Państwa, które dziś, z ich wolą, i sa traktowane po macoszemu, uważamy za A K t j t 
. , nas dzieli". · . . . . raz po raz o rzym u emy z erenu me-

czy wbrew ich woli - jest nam to dz1s słuszne i celowe, przeprowadzenie reorga- . ły . śb . b t in d 
1 . .. . . . . moria i pro y, aze y erm a szego ma-

zgoła obojętne _.:._ stanowią natchnienie dla ruzacJ1 Ministerstwa KomtmikacJI w ten . . . 
1 

t h ż łn' 
lasów faszystowskich, któ1•e rozhulaly na- O ZACIESNIENIE S'l'OSUNKóW sposob, azeby kazda dziedzma komuniltaCJl, 

1 
„ W d . 

1 1 1 
„ . dn . t · . . . . . . · 1 sowego u3awmania s ę yc o ierzy spro-

. ongowac:. y aJe s n e u eguc: za eJ wą -
stroje opozycyjne i nie p:.mują nad mm1, POLSKO-FRANCUSKICH . posiadała własny podsekretariat stanu, lub 

1
. ś . . ta.- . li t 

. . . p iwo c1, ze pozos Je Jeszcze czny zas ęp 
które wreszcie zawlekły bakcyle warchol- generalną dyrekcJę, a samo Mimsterstwo b . ołn' . A K któ. h i . dla 

· · · · ł · t d , _ . z ie1 zy . „ u:y c ca uczc wie 
stwa i głupoty tam, gdzie odbywał się naJ- z wielkfin zadowoleniem przyjęliśmy wia- Komunikacji, ograniczy o się ylko o pi.u• . t , któ d. b t t 

. . . . . . pans wa pracowac, a rzy g Y' y en er· 
bardziej ważki i zarazem wzruszający alct domość że r'.ląd Republiki francuskieJ· zwró nowarua, konstrukCJl, kontroli l polityki ko- . t ł dh . h , . b . k 

1 I · s ' ' ik . . mm zo a prze izony, c ęLme y Ja o za-
historycznego znaczenia do po s <.:1ego :.:cze- 'ł . t .... . d p lski mun acyJneJ. 'ź . . ty 

1 
. h 

1 
d · 

c1 się os auuo o o - o pomoc gospo- po mem z c 1 czy mnyc wzg ę ow -

c'..na. darczą, czyniąc tym niejako pierwszy krok zgłosili się na wezwanie. Nie trzeba tu pod-
Oto jeszcze jeden przyczyrn:k do bilansu ZABEZPIECZYć"' BYT URZ:t;DNm W 

• nasz do dalszej współpracy. z dużym zadowole- kreśluć, jak w~ 7ne ma to znac.zenie dla dal 
przeciwieństw z jakimi musi się porac W dziedzinie polttyki pła-0, mamy ostatnio szej pa yfikc.cji naszego życia. Dlatego, jak 

rząd w swych pracach codziennych. niem przyjęliśmy też wiadomość, że rząd do czynienia ze zjawiskami wręcz nie!rozu- również i z okazji 1-ej rocznicy zwycięstwa 
polski okazał Francji jak najdalej idącą miałymi, a nawet szkodliwymi. ObowiązuJi.i, nad Niemc"mi, Klub Posłów Stronnictwa 

życzliwość. Niewątpliwie układ ten inaugu- pewne normy i l'rzepisy regulujące wYSo- Demokratycz.ncgo Vlystąpi do I"ządu, a w 

ruje dalsze zazębianie stosunków polsko- kość płac pracowników państwowych i przed szczególno~ci do Ob. Ministra Bezpieczcń-

1 POLSI~A W AWANGARDZIE 
DE!\-m!:: ,ACJI śWIATA 

Wysoka Izbo! fr ki h . t ó dzi d 1 i g siębiorstw. Tymczasem w życiu sprawy wY- stwa Public:m go z pro~bą o prolongatę te-ancus c i o zar wno w e z n e os- . . . . 
Odb X j K j · R d Na1·0 · jak · glądaJą nieco maczeJ. Np. urzędnik jednego go terminu i wznow .enie _001>rzednieJ· proce-ywamy ses ę ra oweJ a Y - d · l"t · óln b 

t 
.
1 

po arczeJ, po i yczneJ wsp ego ez-
dowej w dooie jawnej niemal koncen racJ . resortu o tych samych kwalifikacjach i wy- dury ujawniania się b. żołnierzy A. K. 
. · 1 · · · ź J·ą p1eczeństwa. kształceniu pobiera płacę kilkakrotnie wyż-

sił rozgromionego, a e Jeszcze wciąz y -
cego faszyzmu. Czarna, brunatna i niezna- szą od urzędnika innego· resortu. Płace te TERENOWE RADY NAI ODOWE 

nego nam jeszcze koloru - czel~dź faszy- SOJUSZ Z JUGOSf;AWJĄ slega.ją. niejednokrotnie kilkunastu tysiecy, W ~.akcnczeniu słów kil1'a na temat tere-

stowska, znalazła nowy klimat i nowych Stron wtedy, kiedy odpowiedni urzędnik innego nowych R•d Narodowych. Polski samorząd 
Pragnę również - w imieniu Klubu t bi I ał 2000 -~ mf 1 i 

Protektorów. Byłoby błędem lekceważyć te i·esor u zara a n ee e ""· es ęczn c. nie posiad<l niestety tradycji i z tego powo-
nictwa Demokratycznego, wyrazić gorącą k t ł 

ruchy i nie dostrzegać niebezpieczeństwa . . . . . . Rozuniiemy, ie są pewne a egor e spe- du nasi:c terenowe .Rady Narodowe nie dzia-
mobilizacji żywiołów antydemokratycznych. aprobatę, Jesh idzie o zawarty SOJUSZ z bo- cjalistów i fachowców, ale to przecież nikły łają tak jakby sobie tego życzyć należało. 

d J ł i . N' b dę p nt a D'lnt. Idzie o szer.okie rzesze s · l któ lb · · ' W naszym życiu politycznym zachodzą haterskim · naro em ugos aw i. ie ę l"Oce - , ą powia ·y, - · re oo ywaJą swe pos1euze-

zasadnicze zmiany. Byłoby truizmem mó- podkreślał wartości płynących z tego soju- urzędnicze. nia raz na 3 miesiące. Są gminy, które w 
wić że podstawowym i niezmiennym kano- szu dla narodu polskiego i pokoju. Rozumie Wypowiadamy się za zrewidowanie~ tego ogóle Rad nie posiadają j szcze. A większość 

• . . . . . . . . . . stanu rzeczy. w kierunku ustalenia Jedna- t 1.. • , 1 • • • • • • • • e 
nem naszej polityki zagramczneJ Jest SOJUSZ to bowiem JUZ dziś kazdy obywatel. Pragnę k' b ł i t kl j koś i któ ycu.. 111c.y.uc11 na1cz~:>cie1 ll!C rozmme ~w -

. . . . 1c norm P :i.cy w a e wyso c, · • go przeznaczenia, idei i uprawnie1'!. W za-
zc Związkiem Radziec~im, ~ bardzieJ, ze tylko podnieść, że dłtigodystansowa polityka raby zabezpicczy:ia pracownikowi egzysten·· łożC>niu samym terenowych Rad Narodo-

dziś już znakomita większośc naszego spo- zagraniczna naszego rząau, wiążąca losy cję i nie zmuszała ~o do głodowania, szuka · · d · 
łeczeństwa rozumie dogłębnie istotny sens . \V)'ch, tkwi głęboka mysl, pobu zenia naJ-

. h d Polski z narodami demokracji które w og- nła uboc.mych zaJęó, lub co g()rSf!a do nad- szerszych mas oraz ich aktywizacji w życiu 
porozumienia z naszym sąsiadem wsc o - · ' 
nim i wie, źe stanowi ono o „być albo nie niu walki wykazały umiłowanie dla wol- uzyc. publicznym i politycznym. One to mają sta

nowić impLlls i być podbudową parlamentu. 
być" narodu polskiego. ości i idei demokratycznej, które w walco KARYGODNE ZANJ.EDĘANIE 

Ale mówiąc o zasadniczych zmianach w z barbarzyńskim faszyzmem ujawniły swe ROLNICTtv A 
RESORTU ' Dlatego km·zystając z plenum KRN pod-

naszej P~lityce zagranicz~ej,. m::im na myśli najistotniejsze wartości, jest najlepszą gwa- Opinia publiczna została ostatnio 
fakt doruosłego znaczenia, ze Polska prze- . . . . . 

. t ł gai·dzi"e r·ncja słuszrfości tej polityki 1 ze zasł11g'1Jf' 1 
pzona karyg ym wręcz z:ouedbu 

szła do ofenzywy i s anę a w awan - . . 

d kI · · · · t ona na wszechstronne popru:cie i uzname. 1 skony resortu rolnictwa, na odcmku emo ·acJ1 sw1a a. · 

l 

noszQ tę sprawę szczególnie pod adresem 
poru- Kclagów z terenu, z«eby ;i:qr n· niu temu 
m ze poświę~iJ.i swą uwngę i zaj .li się al tywiza
za_lc : cją tych Rad, 
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S. Grafcz:yńslu1-B_Qroniolva 
~....n;vnu;:o.1'~~~... rrm:am-

(w ~ 1 rocznicą powstama Oórnoślqs!ciega) 

4?.lska 
zoston e zrodiofonitowona 

Rok 1945 był w historii radiofonii polskiej 
rokiem odhudowy podstaiw teclmicz.nych. -
Osil.U:l·ni-ęcia Polskiego• Radiu w tej dziedzi
nie· - zwłaszciza gdy· się 2lWaży, w jakich 
warunkach p1~owadzone były prace'-_ są ma
cżne. W eiqgu tych 12 miesięcy zbudowa.110 

Każdy naród posiada wlasny Kalendarz hi:1 przez powm,anie wykazał rob0<tnik. i di.łopl Wy:siłikie:m tych z..inagai1 stali się · rn· ogółem lO stacji nadawocych, uruchotniOlllo 
storycm1", obeJ'muJ' acy ..,a g 1 t · · _, I ,,___ •1 ~ . . d " . W 1 -..r d . "Tl dl ł zop 

1ńe- l 29 radiowezlów, zai1nstalmvano 25.000 głośni· 
:' . .. . s...,l'e · a., swiaucz~-! gvn,os ~ir.tl S\Ve wSa'11 opocmłc1~ naro ow~ • ~anu o nil~-0 '-~aro u i 1• epo eg ego .. a.· ków mics··arnniov eh uruchomiono pl'Odukcję 

cyich o Jego roli w zyc1u ludzkośei, o v.11ły\v1e powstumcc - obywatel stawał się dalszym ci:i. stwa, dla którego swobody prz.yezymih s1ę n.i- ~ d' f "'f ' (f i..·-·u.ł·l g~~~ni'k-ów 
wywieranym · · · „ · h l I . • . h • . 1 ł k . P'źn' . l . sprz,,.,u ta 10 omc·mcgo a1H,,' ""'· 1 
"ze'stw k. ~~ zyc1he I ~o~OJ i.nny~ lsploet-!gie~ .• n~Jwy··.•3yo ł poswi~en, p1·wrn~1clwasnteą i:w1ąd. o w~ dz ~alyml .e~tu.zJazmem i w:unaeniaczv), zarejestrowano 150.000 i·a-
" n , s upia.iący:e na.iwyzsze, na.1sz ac 1e . wzmesc w1ecznotrwa y swym czynem ponrn1.;; tirzys .PUJ.ą o nowe,! z1l\ a no::;cł, :rozpaczy- a· b t' · · 

nięjsze walory jego dPi' 1lDWej w::1 ·,., ~i. L1. cz „nieznanY".n boha.~2~·om" wofoości. T'.1 v, ·;lfil rnją.c dalszy eh:p niet.rud·;o:1ego czynu, two- ioa onen ~lW. 
żaden chyba ni.ród nie pos ad·i Kn!e11darza na idea, ,ieden cei, jednr.kie ź~óe!lo, z k:ó1·(go :ząc fundament potęgi i si1y Państwowej. Mimo tych pnwainych nie,t.-ątplh·'„ ''"-:llfl'

swych prac of:anrych dla po> ·.:;zcclrncgo dobraj czyn Ich nieśmiertelny wypłyną. i, to wk'.ka I dlatego iv 25 l'O zni.cę pow tania górna- ni.ęć dot.'cl~- • · iwycl'i ~Ln r11ti:~fo1 1 ii P -1~k1e,i 
h1~ó~ ? tak. :ło~~g~..n. cha,,rakterze i o tak prawda, jakiej ży~:e r~we poświęclli: BY żY-1 śląskie~o spój~y "! przeszłość i świetlan& nie odpowiada jednak absolutn•e potr-:.~bom. 
wiell,ieJ don10~.osc., .1ak wlnosni: my, Polacy. ŁA WOLNA OJC,_, y,.,.HA. I moc teJ przeSzlos~i 1 uczy1imy fondmnentmn I Ilość abon<>-ntów radiowych jest jeszcze 

A zara7..em Sf! w naszym polskim Kalendarzu Dlatego też powstanie to miało w swych dla ołtarza polskiego na którym w całej swej ł - • • ·1- l 
hiiStOl'""' · d d , . . . t l I ' . · wcraz zni •.emo ma a . 

• J v.zmym_ 1 nar0> owym avy nie:mm~r e - skatkach tak bardzo dońiosłe że tak powiem potędze i mocy powstanie sakrament dnia ji.1- • . · · d · p l y R 
ne, ntezapo.nmiane, święte. „ . ' · . . Zasac1mczym więc z.a ameUl os ,~eg~ a-

W <b:ej~.i:h ·ńas:r:yelt takich dat - l!':tynów - epokowe znac .• erne_ trze3szego. . dia w ~ku bież.ący~ jest. udo.stę11rueme ko· 

Jest wiele, a ta.k bogatych w swej trolici, ,ż w ..- • o"' „_ .. „--~-· • "" „ o "'"'"""' .....,,., •• ""'_A_..,.., "" .rzysta111:~ z r11d1a Jak nBJSOOtsz.ym rzes~ 
:i:yc\u szarym, codziennym niemal wieriyć się;~" • „, ,J• • - s~oleczenst~a.' ~e. ~~gób1ym. u'\~zglęclme-
11ie chce, te tak! czyn jawił się j na zawsze!&;':'ł€~~!(,efUi(: ia~~t[)~-!e{.e~;J JJ.lem ludnosct w1-e3skteJ t rohotzuczeJ. 

złąc:o:yl się z bytowanle."Il Nirodu. I P:ierwszwn krokiem do zrealizowania tych. 

Jedna z h?.ki-h dat iest dzień 2 - V -1921 w· 1 'rac'' zamier~ei1• jest wykonanie szeroko pom:;ś1a-
roku. Ten d:k.l wfosny ro!•U 21 - to )lOWSta.l iersze z ~<onsp1 Jl nego i zatwierdzonego już, jak wiadomo, pl"l':e?.: 
nie śląski·~ - to ro_budzc,1ie się 1l znmlzic,inie • Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów plan\l 

długiego okl'~3U pra'1d~iwcj ka.targ-ii lll~"~li i . rr ~:·J,~U~"'!O..,.. I Zyc~orys radiofoniwcji kraju na rok 19·16. 
dneha. Budzi się lud śląski pod ożywczym ,I I 

W bieża"'"" roku TirzewidywanP. .!est bu,l<'r 
wiosennym sło1icem i woła o ciyn - bo wi-, W polwiu na u garze waży si>ę godzina, Z·wykły kłos małe dziecko zacisnęło .vJ„. „ 

wa co najmniej 500 powyisz;ych urz;;-lz-el'i 
°''·!~ł w swym ;n.n 1:o.,zmunyiL, że jad ger. gdy tcz~ba do.m opuścić zostawić w rączce kolektun;nych. Ponieważ kaidy aparat ttilgc 
mański grozi zatruciem oi·ga.nizmu. Budzi się k bl k · h J" 

, i nor)'Ws. r.:<;: do walki, waik· rozpaczliWeJ i nie l . wszystlrn. jak od wiei. i ego as u CdC e oczy typu ob·łuży około 20 gtośniików, d11 to w Sili' 
be~pieczmej zarazem, bo grożącej ri::.i.tonięciem '"I Jezell syn Cię żegna, musisz minąć syna mrużąc. mie 10.000 gto&'Ilików mic•.dmnioW','fh, ?ain-

d "' · -"· · h • „" • ' 1· • r' ,-,, „ ·..,,~t kaz'de I było tak szczes'Ji'wi·e, 1· -·•·,by w dz1"wne1· sta.lorwanych w niezeletryfikowan~ .:h wsiach. odmętach, g yż iud s.iąslu powaw.ony ,y, 7:1.1- a pe:··.· (":' "' r ··_; 0' ,.,m„ ]_, - . • Ul.n. 

pełnie warstwy intelig·~ncji, g·d~·ż w tym o- nazwisko. książce Dalszym krakiem, Jd;óry by pchn:i.ł <lzieh, 
• kresie prawie cała inteligencja była. zgerma- Ktoś :najpiękniejsze mi'ejsca poi.przeplatał Ord.budowy radiofonii polskie.i m.rprzód, jest 

nizowana. W chwili wybuchu 3-go powstania Tak się złączyla POLSKA w zmowach i różą. uzyskanie drogą rewindykacji z Niemiec, tgO' 
z braku dostal.ec:z;nej ilośc inteligencji wcią- dnie z rezolucjami ,powziętymi na Ogólnoflal 
gano na stanowiska niP,mal bardzo odpowie. w przysięgach, _ I skim Zjeździie Polskiego Radia w iVarsza :iei 

dzia.lne. ludzi prostych z wyksztakeniiem szkół że Gibcy n· 1eznanemu więc<etj jest ni.i Na jesiennych porankach opadały płatki. a) co najmniej jednej stacji dłU!2;of~Joowej 
Powsz.ecbn'.1d1, ale ludzi wielkkh charakterem, bratem Do'rzewaly fliflr-"y i· szła p-•na mJ--'os'c' · · · J -„ uu "' uu · „ z pełtnyrn wyposaż-,niem, o ma.cy me mme,1 1 

ofiar1:o·ścią i. poświę,cen.iem .• I ::i~walo s~ę, _że) i z jednej wspólnej wiary rodzi się- potęga. Oddalały się · bajki jak chlopi'ec od matki, niż 1'00 KW w antenie oraz payna.irr:niej 
ulegnie w t.e1 walce. Lud slą®kl hardy 1 me- t . ć ·-•· . I nq k ~,., · d · t „ , "" · f l · -o l'W 

· go owa moc W"'"'azy }cut ze az ll.l·ę gdy' go 1·uz' 1'nne ręce, męskie ręce wi'uuą. Je neJ s acJ1 sr=n10 a nwe,J o mocy o • 
us~~"liwy nieu\etci-.,,..... okiem pahzut w twa.rz 1 •• • • 

"'i!l' "'P~ Stacje te są niezbędne dla stv:ot;:.er1ia odpo-
wroga i „wzwye:mil: si.ę" do śmiertelnych ra- . . . wiednich warunków odbiOTU na terenie ca.łe-
zów i ofiar, i, mając niewzruszoną wiarę w Ma:sz niepisane plany, rzuca&Z myśl jak Z oknem świat nieznany szumwl r urastał. ·go kraju· ze s~czegól·ny;n uw· id<;:clnieniem 

sluszność i z.wycięstwo swych ideal6w - mie-- świal/o, Przedwiośnie płonką trawy jaJkhy źródlem ziem zachodnich, jak równ1ez dla i:bls·ego 
rzy „siły na zamia~y", by pokonać hydrę teu-1 . . . b ·,, f l · 
tońskiego niewolnictwa, które już wtedy swy-. rozpr(JJ!Jzasz mglę zwąlp1ema 1 pomnai~sz 110. pomy~lnego rozwoju radio onii pr;:1ro( oweJ; 

mi mackami chciało świat cały zamknąć w po- . srly. I szedłeś, chłopcze młody. ulicami ml'asta b) otrzynHmi.e na tej samej drodze 1wzy-

tęi;nym uścisku stali i żelaza. I zro2l1lmiall I jeb~t, j.akgdyby włosów odgarniniąc dźwigając ksiąg tornister i najpierwszą najuut1oj jednej kompMnej wytwórni odbi<>'l'. 
lud górnośląs-ki, że „wrł>iła godzina rozstrzy- natłok · miłość. ników radiowych oraz fabryki lamp; 

gająca" i wyrusza w bój i bierze na swe ra- 'matczyne dobr-e ręce smutną skroń c) rewind!'kMjl zagrabionych przez Niem-
miona wielkie brzemię odpowiedzialności, za tę k d 1 ców radiowego spl'zętu nedaiwc!ego i J;ibora-
krew, co strumieniami poplv. nąć miała, lecz z gładzHy. Twarde żołnierski9 .tnarsize s an owa y 

I sto.ny. toryjnego, a także C>dhiorników radiowych w 
której powstanie wolna, niepodległa ziemia \ ilości niemniej niż 1.000,000 s:i;tuk. 
i że ofiarą kirwi wniosą w posagu piękny do- Gdy Ju<lzie dech wst.r.zymujqc patrzq Po nocach hexametru dzileń s11ę ogniem 

b k d ' i · · · t Podkreślić 1rnleży, 0e rev. indykacja tych iro e naszego ra osnego p()SW ęeoma 1 ze ą w oczy śmierci płonił. 

k · l db 1 · tu' · · rzeczy p(}]n•y; by zaledwie w bu1dw dr'•nym 
rwią p'l-ze aną 0 rowo. nie scemen Ją zienne i odgadu1·ą w ciszy krok jdncych wrogów, I były wszystkie książki obróoone 

śląskie z resztą P-aństwa Polskiego. A czynem "" procein~ie s·Jrndy wyrządi.c>lle radiofonij pol-
swym dają moiność pozna,nia własnej wartoś- Ty wszystkie serca trwożne bierzesz do w popiół skiej pnet okupant:i, 

ci i zrozumienia potęimej prawcly dziejowej, swej piersi prz mawiał /Jmk 11/iczny mową tywych Sprawa rewindykacji polskich urzqdzefi 
że Polska to „WIELKA RZECZ". i czuwasz w każdym tętnie u nocnego S!tl'Onic. radiofo11·~r,n3"C'11, \·y ,.·. • 'onyeh pt·•et N1ctn-

Powstanie g6rnoślaskie to okres bohater- ców, wkroczy wkrótce na wluściwe dl'ol'!';, Za-. mogu. 
stwa i poświęcenia: myśl polskie.i wolności gadnienie t-0 rozpat1ywano było azci.':Jkc l :·zez 

Czlowłek dojr lewa szybciej, ieślt więcej 
zdobyła sobie nznanie powBzechności i nasz cz:inrnUci miarodajne i w najhliż~i;ym c7osie 

ideał narodowy w świetnej swej chwale ?.ma.r AnioJy jasnym mieczem gęsty mrof{ męki. należy liczyć się z wszcUiciem od:powiecinich 

· twychpo.wstal, spełniając say Koiioiuszki, Mk~ ści1w.jq, Tak przecie!wło szczęście krwawq kroplą kroków. 
kiewicza, a "przede· wszy.itikim polskiego sz.e- luiecty skupiony w sob11e ·o wolności dużq. 

regowca - bojownika o wolność, martysl!„, I już nie kłos dz.iecinny - wziąfo§ broń 
Zadania, stojąc·J pr e(l Polskim Radio, są 

niezwykle wielkie i tn1dM. 
Powstanie górnośląskie - to zryw li tylko do ręhi 

1udu śląskiego, wyszły niejako z trzewi t.u- I leci gwiazda ranna jakby sen o kraiu Wyko.11a.nio ich wym\l.f{ll ja;k nojinten!l}'W· 

tejszego ludu i dlatego należy określenie naj- świecąc odblaskiem pięk11a w unie:tionoj 
bardziej ludowy.eh ruchów z:broj:nych i po twarzy. 

jak od wielkiego blasku óche oczy nie.ilil.'WN poparilia i udziału cakg·o s.polecze1i.· 
mrużqc. stwa. · 

ŻYCIE POD NOWYM KĄTEM 1 zdobyczach już os!nJllięt eh. Po ;tk chlej. I 
Bcn\·iem ekran podnosi do potęgi nieznacz- dokonała pl'lOWrotlt, ożywi::iji1c ;.[on": 1 ru· 

ne gesty.„ Dopiero z czasem pojawią si~ lu- chowe i płaskie cienie. Ekran •• i. ,,! g-rirlać, 
dzie, kt6rzy postarają się o wydobycie orygi. albo - ~iewae. 

naluych mo&liwości sz'mki ekra.nu. Powoli O ile podkładanie dźwięku (n więc m, in. 
oc'!:yszeza się fhlm ze wwrow i obciążeń tea.- równCJ<ważnilków odgłosów natury) morA~o być 
h'0.!.nych. Roz:poczyna się pokazywać życie - poż)~teczmą inow;icją - wprowadzen1r, filmów 

DZIĘKI WYNALAZKOM TECHNICZNYMI Informowanie, gromadzenie wiadomości, to pod nowym kątem. Aparat fllmoWy podipa- mówionych cofnęło rozwo.i filmu znowu do 
Wspo11111iatem na tym ·n1lejscu o gatunkach jedna d~icdzina pra.cy publicysty. Dołączą się ~tuj 0 rrnczywistość, poslugu;iąc się wymową, epoki... choroby teatralnej. 

sztuki, zawdz.ięcza.jącym swe istnienie wyna- tu nadto - umiejętność podawania materja- ,,pierw2zych planów" - owych swoistych me- Zacxęl;o na gwałt „nakręcać" rewie l ope
lazkom technicznym: kino i radio. Oc:.1ywiście, lu, a więa prezentacja wiadomofoi, leh sfor. ta for, zn~nyeh nie tyle ze sceny, ile z litete... rdlki. Powstają filmy, obliczone nn rofH'C>zen-
są to je.szeze sztuki w„. powijakach. Warto mufowanie. tury. tówanie wybitnych sil wokalnych„, Dochodzi 
przypomnieć, że i dtlennikarstwo, które na- Ale tym wysiłkom - nie sprzyja - ko- do niebywałego pomięs:i.:a11i11. poJęc. Z1i1iny 

leży dziś zaliczać do swego rodzaju sztuki ZARYS ESTETYKI FILMOWE.I mernjallzncja ekranu. Ateby obraz się opla- fnmcwtki autor dramatyczny M. Pagnol na. 
słowa - z.awdzięcza swó.i potężny roziwój (je- Film także jeat sztuką chwi11 b1c•;;1cej, cił, mmii być roi przedany. Producenci wpa- ·wałuje do„. filmowania s•tuk teatralnych. 

~li nie powstanie) wynalazkowi dru~u. zwłaszcza film dokument rny lub ni::ulwwo- 1 dli na lXJ;nysł lnnsowa.nia „gwiazd" czyli ak. 'Trudno o większ" nieporozumienie. 
Gdyby nie wynalazek Guten1Jel'gn musieli- popularyza~yjny. Chwyta on pewne wycinki torów filmowyd1; za pośrednictwem pra.sy Nie twierd'.llę, by nie można było 1Jrzr>rabh1ć 

byt~my chyba czekać na aparat radiowy, aby rllieozywristości, ujęte (za poś1·e<l.11icbwem ka· starają nię wzbudz.ić zaintere.sowanie plotka- utworów seenicznyeh dla potrzeb !!kl'auu. Mot-. 
uzyskać mas:;ynę, ułatwiają.cą przcka~ywanie mery) z ró:ilnych punktów widzenia. Ta r6ż- mi z życia ak1Jor6w. „Gwiazdy'' mają być mia. na to uczynić równie do·hrze, jak lJrZe"óokę 
wiadomości na odległość„ .norodn-0ść „podejścia" do te1natu cl.a,iP- fllmo- rą wartości filmu 1 jego„. kasowo~cl. powłeiici. Pamiętajmy jednak, że flowo na 
Mi~dzy dzl.ennikaTstwem a filmem wid~m:11 .wi świeżość i pomysłowość l nie poz;wala na '.Rzecz rirosta, tie w tej tendencji tkwił rton7 akrania nle powlnno mleć tej pt!'rnwngi, co rta 

zatem podobieństwo pochodzenia, Ale niet:v>l· podciaganie kina pod jeden mianownik z. te. sens. Wprawd'llie l 11a Scenie 1ła.bą szutkę 1'11- scenie, św'ietmy 1°eżyse1· f1•11nctiskl, człowiek, 
ko to! a.trem'. Ambie.ie ar1tystyc·zne filmowców knżą tuje nler~z Wielki aktor, ale t on nie S1pra1wi, któremu znwdzięczamy kilka tukil'h ohi·nzów 

DZIENNIKARSTWO JAKO SZTUKA strzec Mię grzechu „plerworodnego" X Muiy: i;cby zła sztuka stała i;ię a1·cydziełem. jak „Nasza jest wolność" lub „14 Jivea'', do· 
Dziennikarstwo jest sztuką, wkracza.ią<Y<l. teatralności. Teatra.I-nie pojętych dckorac~j i Ot6:t reklama kinowa, pozostająca na usłu· wiódł praktycznie, że mama zespolić arty. 

§111ialo w życie. Dziennlikarz zwraca się do 1,eat11alnej gry aktorów. gach producentów, odJWJ:~ała uwagę widza od stycznie dźwięk z oh1'Uzem. 
swyoh współcze.snyeh. Dlatego musi być na- Powiedimy sobio, żą w okresie po wyn11le- 7tl"'l.'\.i11ień estetycznych czy społecznych 1il-
tychmiast zro:romia.ny. Jeśli słowa jego t>a- zieniu kina prze2 braci Lumiere f:bn nie mia! 11'\U, klernjąc ją na „zakulisowe" plortJki. Z iPERSPEKTYW't TERAżNIEJSZOśCI 
dają w próżnię, jeśli nie wywołują oddźwi~u cech ani dąjeń artystyci:nych; była to ra.c~ej Mlmo 'l'iszystko, :ina.leźli się fenomenalni ,Grożą" nam tec'hnlcy nowymi wynalntJka. 
- praca jego jest daremna. W przedwień- bezp1·etens,ionalna rozrywka w guticie „lam„ re.żyscn:y, bq.d~ re~yl!erzy l aktocrzy W jednej mi. Być może wkrótce ujrzymy już nlc Jcolo
stwie np. do powie§cioplsarza czy poety, kt6- py cze.rnoksięAk!ej" czy kalejdoskonu„. o~ohie, .1!1Jk Chaplin, dzięki kt6rym ekran !Jrze. rowe obraz.y, lee:... film w bM'wach nHturnl~ 
rzy mogą liczyć na pr?yridych c1ytel11ik6w i Jednak film zdobywa. pop.ulamośćJ rn.czy. st.a; byó terenem f.Jłlllkkh (dosłaiwniel) ltlsh:i. uych. Ponadto za11owlada się terwnnie z mi
nie zaws·ze by·wa odrazu właściwie oceniony na przyciągać masy. Pro-duccncl tworz!J. wi<lo. rii... okaz~lo się; i.e :w sztuki filmnwe,i można gn,iącymi, płn11kimi cieni;,i.mi na e:l;i·ani(), im-
- dziann!)rnrz usił11je prześwietlić swy wiska, małpµJą.ao saenę. Publiczność bawi się, wyik1•zcsać obl'ai:y o swoi.stym &tylu. atfłpionymi prze7J bryty„, W ~boga.ci się film. () 
spo,irn•nlem toriiźnleiszość. Można do niego oglądając różne tricki, przez aparat film.owy: wrażenia plastyc7ine. Piękni.e. Choć przez to 
zastosować slowa Kwintyliana, iż „trzeba n;e nikomu wó~czo.s nie pr.zyc1:-i.-lz; n.a 111yRl, żel , , GADA,!A~Y ER:~AN' . pn:ybęda n..,we kłopoty dla tyr.h, co zechcą 
tyHrn dbae o 1 'J, hy nas rcr>:llmiano, lecz by tcatraln~ m•r, 1." .' ' · ow Jest mocno p1ze· Ale tP·„m!'··1 ktoi•c.i :ia " l:r.1 Qc:!Za film swe rwwląr.a6 „ r. 111·.awki'' tecihnic-.t.ne z re:r,ultata-
niemoe;liwością bylo - niezi·ozumialstwo".„ I szarżowana na ekran.ie. ! ts~nieni~, me pozwoliła ua zasklepianie się w I mi twórczymi • 

• 
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Przed 25 latr 
WSPOMNIENIA Z 1921 ROKU Było to w Brześciu nad Bn.O'iem w końcu W]ED'ZA I ŻYCIE. Wydawnidwo to, WT 

-«> chodz.ąice od ro!k.u 192·6 W'llnowil'.:lne jest 
!narca. Nasz 79 p. p., w którym służyło wie- ' lu pomorzan i ślązaków, byłym Ż'ołnierzy ar- O ZDROWIE MŁODZIEŻY chych postępu, sprawiedliwości i wol- oo.e cnJJ·e po ;pr~erwte wojiennej ~rzez To-
mi' · · 1.· • „ .,, . · N' h .1 , hi "'- . warzystwo Umwernytetu Robotn1cezrgo. 

2 mem1ec;"'ieJ, przys"ą.pi. do · demobilizacji. $ . nOSCl·. 1e c cą mys ee SUU'ryczrue„. w "'klliesie przed~"oJ·ennym ilr,,i. to pe· Czynności demobi'lizacyjIIB przeprowadz.ali: Wląteczny numer krakowskfogo v • .„ J"' 

P 
'r Zb ki d „Dziennika P101lskieńo" porusza ruez- •rilodyk, który sLę mógł posz.czydć tym, 

0 • • araszewo; ·, owódca 2-ej koln{p. za.pa- 5 Oczywiście, wo1'111a przynosi demora- że w d„,.,.,, czterrnfu'lru lat swie•1· pr.acy zda 
sow.e.1 p·por So"--"om-'·' B h · · k f miernie doniosłą i żywotną sprawę na.- l' . ,,.„-"' • "'-U1l "'"'1U• ac ; Ja Ja o re e. izacJę, a już ostatnia krwawa rozprawa łał zidobyć sabile '!Grąg cz.ytelriilaów s'ba-
rent demobi1izacyjny 2 koln{p. zapasowej d!la szego młodego pokolenia. W śród wypo- hitl m _ bardziej, niż która- Iyich i •odidany·ch „sweJIIl!U pismu", bez kro 
całeg? pułku. • wiedzi na ten temat pi(>ra wyootnych zk 1 'ekery~me 1 r · · · · •' · k>b 

Drua 27.marca WJ>. adł do i:J.as mtir. Puławski. publicystów, zatrzymamy się przy ar- o w1 ~ 1;ina. • A e po roku pokoju był r~o . czui~ s:ę om „n:es:fOJ'O· J,a ' y zu-ze slo W b czas zdac s b1 s ę k:o.ru'ecznośc1' boizah czy ni
1e·za.spoko3em„ 

warmi: ". Y się a wicie "'. demobilizację, I tykule wstępnym Stanisława Witolda . . bo' e ~~aw.' z . Obecny m1mer WIEDIZY I ŻYCIA za· 
a nwn raczeJ wyipada mobrlizow.ać; gdyż l Bali'oki go t z t h t . . ło zerwama z 1ernosc1ą, 1 pozycJą wycze- piowi'i-·"'a „ ;,ę w tres'ci· "'~"'"J. ni"e m""~eJ· 0• Niemcy zabieraJ'ą nam rd . 1 k' „ e P . „ mar wyc s amecie m - k . C1IU „~ „ "'v ~· zenme po s 1e zie- . d 'I'' UJącą„. biecujeyco. · 
dzącym ludność polską zamiarem . podziałlu . . „ . . . . CZlO~'.:lwe miejsce z.ajtmuj.e artykuł Ste~ 
mie - ślą.Skie". P'O zwpo·znaniu się z krzyw-1 ZL 

śląska, 
0 

czym Z'resztą donosiły rodziny swym , J;.utor mowi „o trage~n JUZ me f~zy- „.Pod·stawowe wady polskiej psy- f.ana Czrurnomafoldego - „O nowop-0· 
~ewi:ym - żołnierzom ślązakom, wzywając '! czI?eJ.' ale prz~dewszystkiem psychicz- chiltl _ pisze Balicki _ błędy nasze- wstającej kultmze p1ro1eta•rilackiej'". Za-
mek:torych do domu - oraz ~=dnie z zale- , neJ' Jaką przezy~-0 za okupanta torturo- , . 1 d " b . sadntcze i cha-rakteTystyCZ'Il!e cechy tej . „V , k go „swiatopog ą u • rak narodowe) kultury, p·ochodzeni!e i'ch i ilnterp.retłlicja 
ce:uem ~-cy twie~·zy ~en. S:?iamota 0 przy-j wane pols ie dzi7ck~"· , Jego p~e~y~ia świadomości i jednio.litości działania, p'.:ltr-aktow,ane są ze zwykł.ą temu iu.cz.one-
śpies:ie:uu .demobilizacJ1 i ułabwieniu ofice-1 oko w oko ze śmiercią i grozą Wlęz1e-
rom i zołn1erzom ślązakom i pomorzanom po- nia rodziiców i bliskich nie pozostały bez historyczność niepoprawnego cierpię- IIll1l v.:-niikliw,ości:ą , głębią i .Po"".'a~rą: ~.rze· 
wrotu do dom'&w J'ako też org · · h'k L k . . d · . d . d . L wod1nna myisl •autora nada1e...irowmez sa-' - z amzowarue po_ wpływu na psyc t ę. ata o upacp o - tructwa przy meo pow1e Zlam.ych czę memu wydawnilctwu z,asadni'czy ton i 
mocy dla obrony sląi.Ska -- przeprowad:ziliśmy . · w. k0011panii liczącej około 600 ludziodpowied- sunęły na bok t:r1oskę o dz1eoko. sto, „romantycznyini" zwanych sposo- <lembnstruje jego p·ostawę ideo1'Jgi1czną, 
me pogadanki o sytuacji na śląsku w wyniku bami działania u jednych, a chęci za~ okreśQ•'.:lną, jaik z; teigo w.ild'Z!imy, ni'e tylko 
krtó, .'ry.ch żołnierze i ofic'erowie s'lą' zac,.,. J·ak G , . t ' , . . .1 . ńł . b' k , : . nomem.kliaturrą W}"d1awcy - Towarzystwa 
i mrru domagali się porosta.wie:riia im brooti i " rozne Jes rowntez rm -czeme, o- s uszema w so Ie o :r1opnosc1 u m- Uniwe.nsytertu Robotni!C'Zle·go. 
amunicji i zbrojnego wystąip:i.ienia P'rzeciwko taczające zagadnienie młodzieżowe, nych - wszystko to przyczyniło się Oświ!et1eniJe zagadIJ'i•eń lbieżąicyich z:naj· 
Niemcom. Sami zaś utworzyili ochotniczą gru- brak publicznej, twórczej dyskusji, niemało, że z trudem i raczej rozbid diz.i:e czyteln!lk w 1arrtykuł-a.ch T. Głowac· 
pę w si~e 1 kompanii. szukającej naty<:hmiastowyoh dróg ra niż scementowani wyszfiśmy z lat kile,go - O wie1kości .i uip.adlku Jap')nii, 

W drugiej połowie kwietnia\ kompania . . „' ja:k. r.ówni1e:ż w p;r.acy J. Hozem - O pod-
iochotnicza gi.m,pa.mi udała się na ślą:sk, aby dykalnego ratunku. WOJ<D.Y 1 okupacp, tracąc -:-- prawdę staw.ach rldeologilcznych ims'ty'1:1\.1'Cj1iJ Ubez· 
ibronić swe rodziny i ziemi polskiej od na•pa- Przerażające zaś _ nadużywa.nie powiedziawszy - młodzież, wciąż je- piiecZ'eń Sp'OłecZ111.ych i wre.szde w rnziwa· 
~ci gernnań.Skiej, Rozum.ie się, że z innych od- szcze błąkającą się i bł~dzącą. żant~ch ~· Pwębskieqo, d·otyczi'!cy~ pa-
rlziałów również szlli ochotnicy bronić ślą.ska., młodzieży do rozgrywek partyjnych ląioe1 dz]s spi!a.wy !'J<libu<liowy zyrc!lla go· 

W p1erw:zych dniadh maja wybuchło S-cie lub z góll"y skazanych na niepowodze- spod1arcz,e.go w P·o·hs.ce, 
ipowsta.nie ślą.sikie, które nie zidiołało obronić nie walk podziemnych i terrorystycz- ~arto, by !e . uwagi zrodzione z. głc;- Samodzielną. część J?IBlffi!i s.tanowi sz:e· 
icałkowicie ziemi polskiej na śląsku, ale pod h ł d . . . d , bok1ego pragruerua poprawy i odbudo- mg przyiczynkow z dZ'11erdzt11ny nauk 'P'IZY
twl'ażeniem tego powstania początlkowy nrt·~ nyc 0 w a zę, przerazaiącą rueo po- wy wewnetrzn ,. s' oł ń t · .ro<lnkzych - a więc 0 wpływiie gospo· 

,,.. v- • d · 1 „ . . d h . . , . d , e p ecze s· wa - me I . dekit podziału śląska uległ zmianie na ko- Wle zia npsc SWla omyc 1 mesw1a O- prz.ebrzmiały be h b ł ł d;a.rk1 ,czfowiieka na zespół el:ementrów 
II „ P lski h k . d z ee a, Y wywo a y po I t d . ··' br 'b. l ·zysc o , . • I myc wsteczni ów, me o czuwają- żyteczną dyskus1'ę i n.ełną ośwłetlenia , 'l:W, • •• „przyxo, y ~ywe:J w ~, ę ie. a.s.u 

p h · 'd h l b · . r luib o nstoc1e 1 dz1ałian.lfll słonca n.a zycie 
oszep<:.ZJJński Wro&ys~aw. cyc , me W1 zącyc u me pragną- palących zagadmeń. naszeg-0 globu. 

TADEUSZ SŁUPECKI 

Kon • • 
Toteż królowie pruscy mogli bezkarnie opinii publicznej był tak silny, że przy 

wybierać w Polsce rekruta lub - jak to głosowan~u, tylko n posłów wypowie
zrobił Fryderyk II - zasypać Polskę wy- działo się przeciw. I tak, Konstytuc~a 
?itą przez niego fałszywą monetą polską 3-go Maja została uchwalona przy bezpo-

W roku bieżącym upływa 
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lat od UCHWAŁY ~ONSTYTUCJI 1 wiytworzyć w ten sposób chaos mone- średniej pomocy ludu warszawskiego. 
chwili uchwalenia Konstytucji 

3 
maja, 

3
-GO MAJA tamy. W~jska pruskie, carskie, szwedzkie Twórcy Konstytucji 3-go Maja byli 

J UC) UJU 
która miała uchronić Polskę od grożące- Konstytucja 

3
-go . b ł . d . :z:c~o~ziłY. ~rzez. Polskę, pustoszyły przeważnie poohodzenia szlacheckiego. 

go jej już wyraźnie upadku. Była ona ustawą zasadnicz . :aJa ł y ~lnJe yme . aJ 1 m~ . z?aJdywały. sprzeciwu, ?0 - Walczyły w nich dwa poglądy: pragnienie 
dziełem ludzi, pragnących wyrwać ojczy- ustroJ'u pan'stwowąeg' 

0 
Dorzy: a. og~ .e.ramchy dJak chełłpih się magnaci - Polska merzą- wolności, równości wobec prawa i uwłasz-

t b 
. . o na;wazme1szy em sta a · 1 d · · ki · dn , · b 1· znę ze s anu zgu neJ anarchii, bezsiły jej postanowień nale. t . U d k p . czema u u w1e1s ego, a Je oczesna.e a i 

i ciemnoty politycznej - była dziełem kty· 
1 

Religi Kat~~ ;:as ępuJ~Ce .pun- pa e. olski znalazł wyraz nawet w się rozpętania ruchu ludowego. Byli pełni 
ludzi, widzących objawy zła, lecz nie pan~ją~ą (z uizym 0 i; ą ~~na~e t s~~k..za przysłoWlac~: „Za" król~ Sasa, je.?z, pij zachwytu i entuzjazmu nad Rewolucją 
umiejących doszukać się często właści- dawnego zakazu zm~mem · a ~ 0

) i 
1
°w 1 i:>ap':1szczaJ pasa. · Am chłop?w Jedna~, Francuską, a jednocześnie bali się jej. h . • tany wyznarua . n- am mieszczan am szlachty biednej rue Dl t · · 1 h w~c Jego ?rzyc_z,yn. Tym tłumaczyć na- nowiercom „zapewnia się jednak swobodę stać było na 'obfite jadło. To magnaci a ego, Je~t ona ~yraze~ SOJUSZU sz ac -

lezy połow1cznosc uchwalonych reform religijną i opiekę prawną" 2 S 1 chta .. r 1 . d . h b. ty z zamoznym m1eszczanstwem. 
społecznych, ich powierzchowność i wre- zachowuje swe dawne prz~wil~je~ a wol- r~zp1!a. t ~a ~z~k o mcori . iednttyszlachtę, Reformy społeczne KonstYtucji 3-go 
sz~e - krótkotrwałość działania. Nie- ność, równość i bezpieczeństwo ·mienia. ~l y JeJ uhzyc Jba: ~. narz~u.zia po cznego Maja były b. skromne. Nie zniesiono pod-
mmeJ· . ed ak b ł d „ , . ł h , a swyc am iCJt. d , . . , p . . J .n Y a ox;a osc srma ą, c oc Ona też „opiekuje się niniejszą Konstytu- · " anstwa am panszczyzny. om1mo tego 
mi:zupełme u~aną probą przełamania pol- cją". 3. Uznanie możliwości podnoszenia „RATOWAĆ OJCZYZNĘ ! posiadał~ przełomowe znaczenie dla Pol-
skiego tradyc3onahzmu ne tJeecz ideii po- do stanu szlacheckiego wybitniejszych „Już w pierwszej połowie 18-go wieku ski. Zepchnęła kraj z punktu zastoju, 
stępu. ~la tych powodów rocznice JeJ mieszczan, przyznanie miastom autono- poczyna budzić się opozycja przeciw ma- zgnilizny, zacofania i zależności od za
u~hwalema obchodzono w Polsce uroczy- mii, udział w sejmach (tylko w sprawach gnatom, którzy doprowadzili Połskę do granicy. Niestety, siły wstecznictwa, 
śc1e. miejskich) i przywilej dotychczas wyłącz- upadku - pisze dalej Fiedler - upadek sprzymierzone z carską Rosją, wystąpiły 

Okupacja przerwała ciąg tradycyjnych nie szlachecki: niemożność uwięzienia bez Konfederacji Barskiej i pierwszy rozbiór do walki. Zwycięska Targowica zdusiła 
obchodów 3'."go .ma~a a. '-".,obec rewolucyj~ wyroku sądu. 4. Lud wiejski zostaje wzię- Polski wstrząsnęły s:zmienie~ narodu. Konstytucję 3-go Maja. 
nych przemian 1 0~1ą~:i;~ęc dob~ obecnej ty w opiekę prawną. 5. Władzę rządową W r:. 1773 pows~aJe Kom.1sja edukac~j-
ble?me. „re-:ro.1u.cy1nosc Potski s~lachec- podzielono na prawodawczą, wykonawczą na, ktor~ reform~Je. sz~olructwo. Czymo- POKŁOSIE KONSTYTUCJI 
kleJ. NtemmeJ Jednak warto, chccby dla i sądowniczą. Zniesiono liberum veto" i ne są proby podrues1ema stanu gospodar- 3-GO MAJA 
możliwości oceny postępu, jakiego doko- konfederacje 6 Tron poz~staje elekcyjny czego kraju, poprawienia niedoli chłopa. Konstytu · M · t ł . • 
nała polska myśl społeczno-polityczna, jeżeli chodzi. ~ wybór rodziny panującej Były to jednak tylko nieśmiałe próby CJa 3~go a1; ;o~ a a zmes10· 
przyjrzeć się bliżej samej Konstytucji jak a dziedziczny w rodzie. 7. Celem dokony- poszczególnych jednostek - podczas gdy 

1 

wna0 .P? przRegr~neJAlprzpez 1 ko s ę ~ł 1~972 :; · k }' , · · · . . · . , )Ule Z OSJą. e O S a CZCI a i CZClC 
t ot o .1cznHo~ct10~, ~owtarzydszbącym J.e

1
1 po- wama mezbędnych poprawek Konstytu- Ptwolsce ?~trzebaf było rłefbo~ w skbal.1 p~n- będzie ją jako próbę ratunku Polski. 

ws anm. is ona 3es po ·o no na) epszą CJ.i wyłaniaJ'ących się w miarę upływania s owej 1 to re orm gę okich, o e3mu1ą- Oe · · · · - · . . d . . . , . . . „ erua1ąc JeJ znaczerue me mozna o -
nauc.z.Yc1elką zycia. . czasu, miał zbierać się co 25 lat sejm cych całokształt zycia pohtyczn~go, spo- dzielać jej od głębokiego ruchu patrio-
Między KonstytUcJą 3-go maja a nadzwyczaJ'ny. łecznego, gospodarczego, wo1skowego, tycznego kt' , . ł p 1 k 

U h 1 t 
· · kult 1n · t d w 'k' d . . d , ory wow.czas ogarna o s ę 

c wa oną w ymze czasie Konstytucją Tak brzmia'y pokr'· . t . . ura ego 1 • • ym iem ązen1a o i którego n1·es' 'ał . ~ t 
f l h d 

. , , . · 1 otce UJę e, na1waz- · k' k- . b ł b . mi ym prze3awem 1 e ·apem 
rancus {ą zac o zi dosć scISły związek nieJ·s,ze uchwał T.{ tytu „ . naprawy stosun ow w ra1u y o ze ra- była wła&-.; Kon·stytu . M . „ "d K , Y .r ans CJi 3-go maJa. . . S . k ó h. . . . ,,.„_,e CJa 3-go a Ja -

1 eowy. onstytuanta francuska wywarła Teraz przeJ'dzi'emy d b' . . . me się e1mu, t ry w 1storu znany Jest pi'sze Fi'dler Targ · d .1 K ty 'l ł . . o po ieznego opisu d S . C 1 . . ow1ca z us1 a ons -
~ ~y ( ~ n~ kierun_ek prac Se3mu ówczesnych stoswików w państwie pol- poS ~azw~ e1i_nu h zte;o etn:eg~: b 'ć tucję, nie zdołała jednak zdusić tego ru-
zr~ro etmelo. :zyzna~1e pewnych ?raw skim. ~~md po nosi uc. r~ ą SWO~~ ltcztye nos chu. Dwa lata później w 1794 r. wybucha 

błi yczn~". mieszc~ar_istw~ polskiem~ POLSKA NIERZĄDEM STOI" arm1~ ob rno:ooo ~o ~ierz{' Z ies_e m?- Powstanie Kościuszkowskie, będące dru-

1 wo nosci, ore g oslh reformatorzy „ 1 -ym wie u olska była bezbron- z1ewanyc 36 mt 10now z„ z po at u 
. y o 

1 
c~ę~ciowkto' wyn11ki~i_n 1de1 równoścl I 'w' 

8 
. k p ..• dgn~c1 sa ohtuJą tę u~1 . wa, ę. , amiastd spko- gim, wyższym już etapem tego ruchu. 

francuscy. Jednak, przy niezaprzeczalnym na i bezsilna - pisze w broszurze 0 Kon- specjalnego, który miał pokryc wydatki .Głęboki ruch patr.iotyczny końca 18-go 
ich wpływie na powstanie Konstytucji stytucji 3-go maja Fnmciszek Fiedler. zwiększonej armii, Wpłynęło tylko g mi- wieku ma dla Polski znaczenie przełomo
polskiej, jest ona jedynie wyrazem rodzi- Rząd był pozbawiony władzy, pozbawio- lionów. Tak więc stan liczebny armii mu- we: zbudził mieszczaństwo, po części i 
niej myśli. Twórcy jej nie umieli czy nie ny poważniejszy.eh źródeł dochodu, bo siał zmaleć do 65.000 żołnierzy. masy chłopskie. Ruch ten był walką o de
mogli wyjść poza umysłowy stan ówczes- szlachta posiadała przywilej niepłacenia Dwa lata stracił. Sejm na próżnych de- mo~~atyzację P~lski - bogactwo jego 
nego społeczeństwa, który był znacznie podatków i ciężar podatkowy spadał na batach. Wybuch Rewolucji Francuskiej n:ysh zostało uzytkowa~e niej~dnokrot
niższy niż w innych krajach zachodnich. lub wiejski, na mieszczan i źydów; wraz ożywił ducha patriotów, mieszczaństwo me w walce o wyzwolenie Polski. Sarno 

Pomimo tego, iż Konstytucja 3-go ma- z ich tibożeńiem to jedyne źródło coraz podniosło głowę, chłop polski śmielej pod- zduszenie Konstytucji przypisać należy 
ja posiadała znacznie mniej niż konstytu- bardziej wysychało. Armia była nad wy- niósł głowę - patrioci zdecydowali się temu, że '.:hłop polski nie zost~ł wciągnię
cja francuska wartości twórczych w od- raz słaba, źle uzbrojona i zacofana, na przejść do działań. ty do ogolnego, antymagnackiego frontu 
niesieniu do przyszł-0ści, przewyższała ją większą armię nie pozwalały obce dwory, Na posiedzeniu Klubu „Przyjaciół Złą- narodowego. 
jednak swą wartością praktyczną. ów- bacząc" by Polska pozostała bezbronna; czonych", grupującym patriotów, odczy- Tak przedstawiałby się pokrótce nakre
~zesny minister Pru~, ~e~zberg, . uważał sprz~ciwiaU si~ t~mu mag~aci, oba~i~ją- tano w dniu 2 .maja proje~ K~nstytucji. ślony historyczny aspekt . Konstytucji 
Ją za leps2:4 od angielsk1e1. Austria, pra- cy się wzmocruema rządu 1 odmawia1ący Następnego dnia odbyło się historyczne 3-go Maja. Nie może ona uchodzić za 
g~ąca wyzysk~ć siłę Polski pr~eciwko Ro- oddania „swych" chł?p?w do wojska; p~.., posi:dzenie s~jmu, ~t?ry uch':'alił przed- wzór doskonałpsci, nawet wielu współcze
SJ1, ~owita~a Ją z zadowoleniem .. w Ho- z.a tym. bra~ było p1eru~dzy. na. armię. stawiony ~01ekt, w~rod e~ntuz1azmu . ludu snych oceniało ją jako „mierną" (Zają
land11 wyb1~0 nawet med~~ pamią~~;-vy I gd.y mek~orzy n;a~naci posiad~h ~łasne wa-rszawsk~~go, manifestu1ącego na rzecz czek). Nie umniejsza to jednak w niczym 
dla uczczenia „Konstytuc11 polsk1e1 a armie (taki Radziwiłł - 6.ooo zolmerza) Konstytuc31. jej wartości jako śmiałej próby zrewolu
echo jej odbiło się w P.arlame-?-cie angiel- Polska była oddan.a na łaskę i niełaskę Magnaci i ich stronnicy próbowali nie- ~onizowania przestarzałych form współ-
ski,m. P.Ot~żniejąc1:cb s_ąsiądów. l doP.USGić do jej uchwalenia, Jednak nap_ói; życia SP.ołeczeńst,wa w Polsce • 

• 
• 
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SKANDAL W HAMBURGU I Ten kto dziś wyp•owadza lub pozwala wy- miastem w Polsce pod względem zalud.nienial sobą prostopad•l:i siatkę geometryczną -- ia'lr 

„W czasie wyświetlania w jednym z kin· prQ'l':adzać dzieciarnię i. młodzież. na. ma~if~- jest ,Łódź, ~icząca . ~96.861 .mieszlka:i'1ców. N~ miasto łi1M. . ,_. . , tak 
w Hambu:ngu filmu Ukazującego misz;c en·e stacJe w których pada.Ją okrzyiki Niech zyJe drugim dopiero mHl.JSCu sto1 pl12!ed drugą wo)-1 .za.ra:'.em zadne z miast .PoJ.,._1 me nJa . 
Wa.11Szawy, roi;legły' się na sali ok.rzyiki:z ~u l NSZ" i ,,Idziemy za Bug" - ro~zl1rw:ie nie ną światQ.wą milioI1JOwa Wa1isz.;i.wa,. barba- w'.elkieJ 1fo:,c1 uh~ oru\c.wan~cli k~•~t.n 1 łl;a
wenig" (za mało!). Sala odpowiedziała n~' to chce uczyć się histoTii i ci•<i)iką pQpebi.ia zb.rod- rzy~sko z.niszczona przez Mtlerowsk1ch . bam- rru. Poza ulicą P1otrko~'i'sk:i, Je.dna, dwie lub 

. " nię wobec naszego narodu i zmartwychwstałe- dytow. tuy uhce są asfalto.wane lub btuko\urne kos.t-
głośn~ śrmechem . . . „ go Paf'IJStwa starająe się je osłabii! h-u w,ielkiej Łódź - m.a&tr· dymiący<lh lwminóiw, mia- ką granitową. Wszystkie inne, nawet duzt; 

.Wyz.eJ . P.mytoczon.e zdarnia. stano.w1ą tresc ,.n,los'c1' Ni'em~Aw i' i·-'- ~.;""'·a· n1·c~~"c:i.. przy,ja- ł :nter1e ruchu, sa. hntkowane o.hąglo.kan'll 
d - d zed k ll -'~ '~ ~ ""' ,,,..,,,,. ~•J "' sto interPS'U, tętnią<:ych zgieł dem i pracą u- d 

~1a ronosc1, po„arneJ pr 1 m. utuiami,przez ciól. t. z,w. kocimi [\ami, które c.bniiają wy,dą 
Jedną z ageneJ1 pra.soWych. W1adomośc bar- li~ i warsztatów. '."li~sto,, w którytrn ~r.i:l':cho~- estetyczmy miasta: i narluj~i tynl ulicom zna-
dzo krótka _ wszystkiego dwa zda.nia _ ale n1a prawie na kazdeJ ulICy s.poyika .JednostaJ- _ · . . . 

1 
: · t 

.1 . . b" , . . . OŻYWIONY RUCH STATKóW ny rytmicmy st.ukot masz.yin tkacktch i przę- mię pr:owmcJona 1nego m1a.s a. 
i~ zawiera. w oo Ie tresci. I. to Jakże ponu- "7 POT!TACH POLSlrICH ' . Bruk ten wraz z niepcrz,,,,dnynn utrzyma-
r · · 1Jciie • d d b · · d " ·"' ·'- dzalmcr.ych. . . . • . . 
e~, Jl!) n1epra":"' .opo ~ nie I>;>~re3, . na W ciągu ostatnich dni poświątecz.nych na- . . . . niem chodmków sprawia, ze ch-0dzen1e po u-

l-torą głęb°:ko ~1men. się zamyślec ;iieJeden stą;piło znaczne ożywienie w ruehu statków Panorama Łodz'. z t~s1ącem kominow, ~ licach Łodzi nie jest si;t11ką łatv•ą, do czego 
z tych ludz1, ktarzy maJą wp'ływ na bieg zda- w obu portach Gdyni i Gdańśku. dymami z.asnuwaJącynn szerokt1 horyzont i J'.odzianie już· się jednai~ pl'zyzwyczaili i na-

rzeń w Europie. . .. . . W jednym z ostatn ich dni bm. wen.la do ś~ielącya~i się pona~ pięknymi gm~h.ami i ~ś brali odpowiedniej wprawy. 
Za mało tym. n1em1eeiki;m tlw;nom, wyd~o- portu gdyńskiego 10 statków, wy.sz.lo 8 ~ta.t- c1c;ła~:~1i Je~t. wsyan!ała. a w swe.i mesamo'Nl- MiastG rozległe, lecz. mające jeszcze we-

~anyrmtl obecn;e przez dadobr~hwyc~ adn~p~~; ików, do portu gdańJslkiegó weszło 8 statJków, te3 piękaosci meo;:rownana. . wnatrz S\'l-ych murów ogromne możliwości 
ie gen„ emanO'W w ~as ac „za~ 10 . ni~J iwyszło również 8 s.tiatków. - A przyLym jcat to miasto mające duż.:,. zie- rozbudowy. Prawie w żadnym mieście polskim 

demo~rac~1,_ za ma~o im nasz.e~.o c1~1ema, W porcie gdyń.Skim przy haibrzeża.ch nie leni i parków, dających ukojenie i wytchnie- nie ma tylu terenów nie wyz.yiskanych i JJie-

nasze.J ruIJny, nasze? i:nartf'1:ologu: Wiemy do- było miejs.ca. na postój, i niektóre sta.tlki mu- nie mieszka:i'1Com po trarlach dnia CNl7.ie11ne. zabudowanych. 
~rz~, c>1~go by chcieli~ ~:do;m1: wykłady siały przycumować burtę 0 -burtę. Przy na- \ l?O .. . • Na północ miasta leży ~mane w całej Pol
ang1elsk1~ g~ntlemano"'.7, .1.u~.r~~ a~e· p~g'.ą- bl'Zeżu Polsh·.1 'zgromadziło się 12 stat.ków, 3 j Mia~lo ot.acz· l!e pasmem zieleni, gdzie w sce przedmieście Łodzi - Bałuty. Dzielnica 
d?wo 0?f:tymi zapasami .zywno.sei 1 0.dziezy, holowniki i 4 barki rzeczne . Od czasu otwar- Krótl,im ezasie m '; .,.a się znaleźć poz;a obrę• za czasów carskich najbardz.iej zaipuszczona. 
nie tira~1aJą d? prz.e~onaaua naz1'st<>~~k1?h de_ ·cia portu nie było przy tym nabrz.etu tylu I bern z..giełku i huku w1el·komiejskiego. Dzi\Ś Towarzystwo Odbudowy Bałut krząta się 
mokratow ktorzy me chcą znpo.rnmec rnnyeoh t k' R ł d _, : · , M' t 1 t st' D , t··"- h d db d · ,. · · ' a . a 

k ,:ł d, n'tl . G bb ls h s at ·ow na raz. oz a owyw=o się tu row- tas o {Oll ra„ ow. omow u=usowyc , na o . u owamem zg1rnzcz. 1 rum 1 op1 ow -
nau , wyi,,. a ow ni era 1 oe e a o e1Ten- , . .., ti • d b . d . · 1 · t h · ki 1 - d Bał t d dl · 

11 N' t h k . . 
1
. noczesme . I sta „rnw ,.. ·ro nicą a m1e zy m- wie op1ę rowyc o e11.ropeJs m po qOJU - a zemem u o porzą m. 

vo .;:u, 1emcy yc na.u me za.pomnie I na- . . . . ' · . . n d · · · · l · bl' · 
t · t . h . 1 h . ' , nym1 wielik; pa:.saze1~S1ko - rowarowy. motoro- tuż obc.k par:·en·w~·ch dvm .ów drew o ~nycn to rugieJ WoJme powszec rneJ o 1cze mia-
oonas 1c anoo1e scy wyc orwawcy naJwyraz- . d . F 1 . , . . t b ł ł · · • · 1 d M' t 
. . . "' . , wiec uńeki „ a ,stria'. pamięLa1rcych c~aE, roczątku Łodzi orzemy- s a na ra -0 zupe.rue ~nnego wyg ąi u. ' ias o 

k
nieJ .zac.zynają żl~ponrnnac, po co na niemiec- W dniu 27 bm. znajdowiało się równocześnie s!owej. "' · · · stało się jednojęzycznym i na1·odowo-polskim. 

ą. ziemię przvsz 1. . d , k' 4 k' _, . h ' · D d · · · · · 'ł. p 1 k' 
I t , · . 1 , J 1. • w porcie g yns im 6 stat ow mors.~i<~ ora'Z Mi ' •t „1 1c ładnych miasto ulic brLtrlnych, o po mes1ema ·znaczenia 1 si y o a ow 

• ~ 0 ,-r;now ~ocz~aJą sza ee. . a' .'!za ll~J- · 6 barek rzecznych, co jest nowym rek-0rdem, zan'edb ;n.~:ł · preyczynilło się upań.stwowienie wielkiego 
bp3zych czasow h1mmlerow.sk1ch b1Ją znow "'d . d· t _,_ . . ,__ ·1 „ ·t "k. i ~ ~ „ przemysłu oraz przeJ'ęc1e prez . Ż"'-Yiol polski 
,... _,,__ . . t . . _,_. h' l k' ,,, Y'Z o yuuczas naJWię=za 1 osc s av aw w S 1 . . ·' k . . , u ,, • 

~yu.v~, ~wiązuJą . ~Jne 2iW1ą.-1 1t eroiws ·ie ,je<linym dniu wyn'O.siła 40. a one::n nu~sta ' · "z.i i poi oJem IlrtYJ~C drobnego przemysłu i handlu. 
i moze niezadługo, Jak po .Wel'Salu, wprowa- W t)'miŻe czasie w }JGrcie gdań6kim 1P'~ldo- dla przyjezdnyc·h jest ulica Piotrk.Jw~ika. - Pałace łódzikich J.>otentatów przemysłowych 
dzą_ m~rdy k~pt~~~we, ulub1omą rozTyw'kę ger- rwały się 3 statki. Ulica asfaltowana, imponują.ca, eią.gnąca się stały się siedzibą organ'.,,acii młodz:eżowy.eh 
mans~och polity>K01v.. . . , . I przez śrvdek miasta na przestrzeni pięciu i partyjnych, założono w nlch biblioteki, i'..wic 

śmiech. hamb-.:irsk1ch ki1.10ma'llow_ n;i wid?k CO PISZA INNI 0 ŁODZI kilometrów .• Test to ulica dobrze utrzymana, tlice, domy kultury, a parki prywatne służą 
żburzoneJ Warszawy, to me tylko sm1ech rue-1 · JHrkna, 11Lc.czona sze:r€gii>m dużych n·.woczes- cooółowi 

nawiści pod naszym_ adresem. 'To jeszcze hez. W wycłwdzącej rw, ślq,slcu „Ga.zecie nych budynków. R6w11r.legle do mej i pr·istri-
0 w r." ku 1939 Łódź licz~'ła 672.000 micsz-

czelny śmiech, drwiny z anglosaskich wyt:ho-1 Robotniczej" <YZytam1f artylcul o Łodzi. padle ciągną się inne ulioe Ło·dzi, któ1·e c.hn-5 bńcówa 
waw<!ów, 'których fryka.sy 1 kalorie zjada się Praytaczamy zeń kilka intersujących mają również ''·iefkr,mlejskie kamienice, iecz W }'.p· "U 1945 rolru Łódż licz.·rln 401.000 

t t t . J • uk' d WY.. tk6w ~ • ' • db 1 
- • 

z ap y ~m, .a se~ em~e mora ~e J na , i o e- 'JQ • I "ą JUZ zan1e ane. n;iies7':ańeńw, ·v trzy J.1i q'.ll-c,, 6ź.nif'i ,122.0lh) 

mokraa11 uzytikuJe su~ w swoisty iwosob. We~łµg spisu ludnoici, p-rzeprowadzonego I żadne z miast Polski nie ma tak prawi-I mies. zllrnńcbw, obecnie za& jest pól.milionowym 
w dmu 14 lutego 1946 roku największym dłowo ro.złobnej sieci ulic, któ:re tworzą z mirustcro. 

SMUTNA ANALOGIA 

Na innym roie.isC'l1. cytujemy bardzo żywot- Adw. JrJ,nina Kruszewska 
ne uwagi na temat naszej młodzieiy, zamiesz... 
-czone przez St. W. Balickiego w„Dzlennl.ku 
·Polskim". Jakby potwiedzenie tych uwag znaj
duJcmy w „życiu Warszawy", które w związ
ku z incydentami, ja.kie' miały miejace na nie-

o o • szczon c p 
(Dokońc:t;enie) 

<lawnyc'h uroczystościach w Szczecinie, przy-
pomina smutnej pa.mi~ci demonstracje, jakie WYKONALNOSC POSTANOWIEŃ I Wp!y,n,ie to niewątpliwlie na z11nniieiszeigo Ho- Nliew4tp1iwie oi·clk9we jest dlb \Vsi~ ,1:, c~ 
miały miejsce w Warszawie podczas wyboru • SĄDU śol spraw, które <fot!łid wyt!l!czano bar·dzo po zn1tere,0"1ainyoh, ir.1ki jest jego 1,a\ues węż· 
Prezydenta Naru.towicza (w 1924 r.). ', Pos~auowiie·ni a Sąd'll w przednoocie przy. chopnie, gdyiż przeg•ranlie spmwy pociągini>e za szy czy sze·rszy. 

Na pl. Trzech Krzyży było pełno Judzi, któ- wrócenia posiiadiania są w zasadzle niatych- sOlbą nie tY'~ko stratę kosztów są,1fowy1ch, ale Zakres art. 2e ie.st węższy, ponieważ art. 
rzy t~orzyl'i j~kby szpaler mi~y wylotem 1 miiast wykonailne. Nowy Delwet sfa,nowi J·e.d- talkiże obowiązek nwrot·u ko3zt6w sądowych 22 tamowi. :te nle może być przywrócon•c po ~ 
al. UJazd~wsk1ch a Nowym światem. Pełno)' nakże, że jeśli majątefk zna.Muie się pod zarzą przeoilwniikowi. Wynaigrodz·enia za 1nowadzie- ia.d.anle ·ta'kiego tyi!ko rnająl'lrn„ kt6ry poJie
byfo dzieci szkolnych. de,m ]J'aństwowym hib osób prawa puhbi•cz.ne- rni1e S1]'.Jtrawy stron1a l'Jj:e ma prawa ~ą.dać t. zn. ga przejęc :•u pir:ze,z Pańshvo na wtasno·ść sto· 
Pamiętamy twarzyczki ll~letnich i dwudzie_ go, wówcza.s postanowienie nie Uileiga naty<:>h- kosztów zwt11tu oonorarium ac1wo1kacklego. sown·!ie tfo przep~ ów ustawy z dmfa 3 tycz

stoletnich, a nawet i młodszyoh. Widzac so- mi<istowieimu w:vikon.at1ii1t. nia 19<!6 r. o 'Przel•ęcin na wlasniość Państwa 

mochó<l wojslrowy (samochód Cadillac-24 był Wytkoniaruie postanowień Sądiu ktÓtr·e <l•otąid WYLACZENIE Z POD RE.PRYWATYZACJI podstawowyc·h g?.'eZii p;ospod.arki narodowej. 
otwarty), a w nitn generała (Sikorskiego), nalleżat.o dio OPg.anów wYkonaw~zycli Tymcza Po:woS1t.a1j-e jeszcze do omóW1:eni1a sprawa Talk'. wn''OSek o wyiączco;•e mote zv.lo~1ić ty! 
dzieci zaczęły krzyczeć chórem: „Precz z ŻY- sowego Ziarządiu Państwowe!g'O obe-cn!e zosta ostatn1ia 1J1iezmie·rmie j.st'Otna, sprawa wylącze ko ,,-iadza 1-ulb instyt-ucja ,.ber.•r:oś·re-dni;(}'' pod
dowskim Prezydentem, precz z żydowskim l•o przekazan,e komomiik()fl11, taik jaik wykona- n1i.a spod reprywiatyz-acii ma,ją!Orów opuszczo legła M'i:1·l~terstwu pod któr:!~O za nądern znal 
Prezydentem". Było to skandowane tak samo, 1 nie ws~eckich innych positaoowień i WYrO!ków nyc.h. duje S•lę praedslęh'·orslwo i to naJtlaleJ do 
jak pófoiej Niemcy przy witaniu Hitlera Sądu. Sfyniny art. 25 ustawy z ·drifa 6 maja 1945 dnia 31 g'Tttdnia 1946 r. 
ska,ndowaH w okresie zaboru Austrii: „Eim ·r., który zezw.afa.! na wyfączein'•e kai.de,go ma Na 1'kut·ek t.aikfoi:ro wnl'° 01;l<u nastr,imje za· 
Volik, e1n Reich, ein Fuhrer". Skandowanie i KOSZTY SĄDOWE iątku opus.zczione.go w zwlazlk·u z wojną &PO·d w'esz·~n'.e pcstępow···"''a sn 1 C'•·~go. 
okrzyki były dyrygowane przez osoby, stojącre Nowym vr.zepisem jest ·równie!i pr.zer>.iti 0 clzdata.ni·a ustiawy z,e wz,gJ~u „na szcr.eigólny 1 JaJrie wn;o,siki rn01i.na W\ ~111.1ć z powyi/z<:>·!<O 

ł l P li · t ł · ~osztach sądowya11. Dotycł11czars p·O'stępowa- I · 
z ty u Sl<Pa eru. o C,Ja przypa rywa a się te- •interes Państwa" wra.z z ,całą wyżej pownla- !JlrZ~ptsu. . . 

b H . t · ł b nie wolne by1f10 od 1lwsztów sądow:vclh, podle- 1 l) · -i tk „ :. 1 „ 
mu wszystkiemu o ojętnie. 1s eria tu.i.nu Y- 1111 wsiiawą, •ipirzestal 0ibawią.zywać. I . ·-ze .w 7.w:a.

1
_z!·e _ty···.''.:. Ou!\1. osn•.e, Pr_ ze·c·1 < __ ·e.-

ł d S"-- ,_ ł " gafo .tytko i>platom shem9!owym. Obecrn;e po- ,_, . t . . f „, d -a wi oczna. ilil.vrs,,.i przygryza wargi... Wt. . t „ bo. . b . vo1„.w, WflJO e. o \I\ ,1·,„€,r.1e s:po 1ep,~"'a 

Tak 1 . d _,_ W d . biern s.i:ę 1/10 w:piisu stasunlJ<owego od wair- · e1 same1 ma er,n o wiązu1e o cc.J1'e , _ „; , t. , _ 1 · ma1uJe en e.,..ą arszawę z g111 rua 0 
t 22 10 lg DeJ·;etu t1 zac1. moze oyc z,!Ml'S'.Wny. 

1922 r. adiutant Sikorskiego Mieczysław Li- tośoi majątku. bę.dąooj przed.m!·otem wn'.•o•sku. n wY ar· i ,we 0 ' · Odp1Jdaią Więc n:eruciromości i t·uchr.mo~ci 
swwicz w BW-Oieh pamiętnikach p. t. „Z pa. m••i. nie będące częścią skla.iriwą l)'rzed~iębiorstw 

miętnych dni". Słowa jego cddają wiernie • t~l-r.e:a·jącyoh upaństwowieniu . 

klimat mora.lny, w którym wylęgła się - bo ~ontr. olo społeczno o pomoc zimowo 2) wn:csek o wyf;ic.ze1nie może hyć 7glo-
wylęgnąć się mnslała zbrodnia szaleńca " sio111y tJoMrn prnez wladze hnh i·nstytucje bet 
Niewiadomskiego. Akcj,a Pomocy ZilJniowej rnzpoczęha się 500,000 zł. dla starców i niez1dolnych do pośre-dsi:i'o podl\egte odnofrienrn M

1
n3<;t·er•'.wu, 

Zes!;a,wmy z. tym, świadec~wem, spisanyro na '1:ereni.e naa'.lJego miasta dniia 8 Btycz- pracy, a n•ie ż~E.ine 'nne w!a,dze ~,prawujące r.arz1d 
prZe. z .bezst~Qnn. ego 1 beznailllętne. go .. obserwa-. J

1 
ru'a 1946 ~.o'-tI Ze'brani"m Or-rran·tz' .acy]·· nad pirzeocl.~ięhio1r~twem J.111b l!rzę.dy Ukwida· 

_ - „. 1\. "' „ 500,000 zł. przekaz,ano W·')jew. Komiter l 
tora, mne s;v:adectwo -:-: .z kwi~tru~ 1946 r., I nym, na którym wy1brano Kom Het, Komi- towii il"omocy Zimowej na znl1Sz·czone woj- CYI ne. 
z uroczystosc1 w Sz.cze;•1me. „N1.ektore gruipy 

1 
sję Rewilzyjiną 0. taz Sekcje: zh1órek, ną wsie wojew•oozitwa (P'oltgon sie- 3) że byt i dzia!.ani•e ant. 2,2 ~·ekretu o•P.;rn· 

harcersike, po~g z ,gory wyl'ezy~erowa~ego imn.rez i propa,..andy. ·11kza się w zasa•dzie term:nem do d·n'a 31 
planu - pooJęły probę znkłócema ogolno- ,.. „. .radzki). . grud1ntla 1946 raku. 
narodowego obchodu.• Zaczęło się od okn:y- W trzy dni później na po.si•ed~eniu Ko- 40.000 zł. pcr-zeznaczo·no <lila RTPID na Z uwagi ma to. że P'TZepisy ll'OWego Detkrt. 
ków na eześć p. Mlkolajczyka podczas · uro- mHet•u w celu 11sprawni·enia pracy po- P•'.)IDOC dla dzieci łódzkkh, ~ tu stosują sj.ę r6wn.leź dio spraw będących w 
czystego zebrania, skończyło się próbą samo- wołano Prezydium, w skład którego_ we· 100.0DO zł. na akcję dożyw~ania w świe toku, a jeszcze nie rozst·rzygruięty·ch oraz do 
dzielnej defilady i burdami wiecmrnymi.- Wi- szh: Przewodniczący - Mijal KazimLerz, Wca.eh PURu. prowadzione przez Związki ~·ona1n.ia postanow;,eń zapad.tych p1rzecl 
watowano na cześć NSZ i krzyczano głośno: Wojewoda Grodzki, Vice-pr.zew.'J<lniczący Zawodowe Liter,atów PoGskich, d·nie.m weiśc;.a w życie De1kreltt, <1alszą kon~e 
,,Idz.\emy za Bn.g". Wszystko to PTZY akomp:1- Rudni~ki K•azimierz. sekoretarz - mgr. 500.000 zł. na zakup węgla <lla naj'llhoż- kwencją je.st t'O, że SJPrawy w kt6rych hd 
niamencie skandowania: Mikołajczyk, Miko- BoTO'WlE'.c W·ł;:.dysław, Prez~s MKOS-'ll ~ s7!ej ludności m~asta (w S'Prawie tej Ko-. zg!o.szo'Tly w.111losek •O WY"lącze1nie na file daw-
łaiczyik". Andrzeja~ Ed~aro. . Tego'Z same.~·0• <lima mi:te•t wr.stąp~ł 7la po,śiredniictwem wł,adz n.e,go prawa nd1e są pr.zesądzone. 

Tych burd sz.czecińskich nie wolno lekcewa- o<lib~ły tlle n,osied 7 enia 3-ch sekq1 ·1 przy cent:r.alnych o przyidizi1ał w1~gla P'a cem.acł). rn.a 1'07'S•tr.zy\gmięcla tych spraw mi'a·rndajq1e 
żyć. Dowodzą one m. in., ie Związek Harcer- slą'J)'1ano do narmalnej pra~ W tere\111e. kontygentowych). h~dą wyłącz,nie rprzesłaJJki art. 32, o lktóry,clt 

stwa Polsk1c1;'0, kt6remu demokracja polska Do <lnia ?.5 kwietnia zebrano w niatu- Niezależnie ord tego KomDbet Pomocy mo1wa :wyżej, a 111ie hrnmie11·ie .art. 225 dawnej 
ufała, powstawiając nieznleżno!'ić i żądając ·rze: chl~łrn 1.200 k.q„ krirtofli 500 kg, wę· Zi'mowej przydzieliq odzieży dla 1.t70 ustawy, stwairzaiące. ogóln.'ik·owe k·ryter;1um 
jedynie wyehowywania młodzieży, urabiania qla. 1.350 kq, illcinel' 189 mtr, poticzoch mężczyzn 1.240 kob~et i 699 dzieci, wy- •. szcze•!l;Ó!owei<rn i,111t•er·e8·tt Państw.a". będące~<> 
jej w duchu bezpartyjnego patrioty=u - 114 pąr hluzek 3 .szt. SI?Ód1niczek 3 szt., pr.awek 34, k')łder 32. Prócz te,go otrzy· f):zeszkod:i wprowailzemia w posfadanrie ma-
tę bezp:.ntyjność zro=i,ał w bardzo swoisty .swetrów 4. mali': 1 Rodz~na Radiowa 100 szt. ir•óżnej ja!lku opu1szcrnnego J)r7.ez OJhywate1a. 
sposób. Zamias~ ujawniać młodzieży głębszą, Ofarry pieniężne jak równ'e'i: w natu- odtie-ży i 25 kołder; iP'UR 2.230 szt. r·óż- Na dc1bro ·no.we~o Dl?hetlu n.aleity ,zaipfsać 
społec-zną treść naszej demokracji, miast rze z·os·tały rozdzielone, z~ptlnie 1 r:::gulia- nych części gar<lewby dla ll'•elp'atriantów; ni.iew~tpli\viiie P•Ozostawi·e~1ia art. ??.. k·tóre uję 
zbliżać ją do ciężkiego, a nieraz i krwa- m'nem Centra1nPgo Komitetu Pomocy p,C:::K 2.SSO różnycb części garderoby d~a te zostaty w formę kor:1J<ret1nn i akre·śloną o-
wago, ale jak7..e owocnego trudu mas p1-a.- Zimowej. repa·triantów ze ws.chodu, przejeżdżają- raz ovrnniczenl;E' ,, n'r•ków z teirn airtykwlu 
cui::}cych nad budową nowe.i Polski ho- te:rminem stosunlkowo krótk'iln. bo fo końca 

Z Z ~TiomArr korzv ... tal1" r"""at·1· ~nci po· cych p1rzez Łódź i' 11annyc1h w szpitalach:. 
du.•e w~ród młodzieży namiętno'ci partyjne, ':''" ~„ . . :•" ~ 1 ·; '" ' . roku bie-i,ncego. 
TrnH wod;·ostwa, a nawet, jak się okazuje, {'.'rac" ią~y z. ')'~O~aw, osc·dn. cy. zdein~b:- Zdemobilizowa1ni 881 u'brań me.skich i Pew.ne meczy dootą1d ,ni,eja,sn.e i bJJi:7.ei mie· 
i symr1atie dla NSZ. „Ten, kto te dzieci wów". 1'zovr:ąm, d"Zi.eci. 1 ucz~oa Eaę młodzi•ez, 80 kobtecych. W ramach Akcji P')mocy ~JJTecyzowane, fliew~tpl1iwie zo.stal!lą wyjaśnia 
czaf. na nlieę >vypędził przed BPgiem kiedyś oraz starcy 1 nie,z,do.Im do pracy. Zimowej Komitet WJ"daie obi·ady i kawę ne w rozporzadzeniu W)-ikonawczyim rl<> nsfa
powcn leP ~ rl ryorif'dz'e-~" - pisze o grurln!U 1.000.000 zł. dQa najbied,n'ej.sz~.- ~1' m"Psz· na 3·ch -clworc- rh k')lejrc· y eh w Sr11ioni- 'il'Y z rJri'a .::i ~tyczrn'a 1946 n prze·icc-iu przez 
192Z r. M. Lisiewicz w cytowanych już pa,'lkańców Łodz.i ora.z H'r~fr "'llów nie ko-l·~kach 1" 1Rlu i w świetlicy dl<\ dzlf "•1a- P1ń<l"1~ pn1l··~q.w.o~·y·:h v.ałę7.'. z<'spodarki ira· 
miętnhlrnch. rzy.stającyob z opl;e}u PURu, ltl'ia·ntów, B. P. rodowei 1 cl.o mru1eiszego De'kfle.vu. 
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Str. 8 TYGODNlK DEMOKRATYCZNY Nr t9 

111111111111111111111111111111111111111111111111 ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ I ~ 
A~inist~aoja „Tyg.odnika D:mo~a~cz: ~ l Il o - i O PRZYMUSOWYJ\I SZCZEPIENIU 

nego prosi o wpłaceme zaległeJ i bieząceJ i teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, ~ OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 
prenumeraty. I mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. ~ Na podstawie art. 1 i 2 ustawy z dni~ 1? lip· 

Należność prosimy przesyłać prookazem ~ OKULARY I !a 1919 roku o przymusowym szczep1emu o-
pccztowym pod adresem Administracja „Ty.li ~ chronnym przeciwko ospie (Dz. U. R. P. Nr 13, 
godnika Demokratycznego", Łódź, Piotrkow. ~ We własnych warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy I poz. 113 z 1934. r.) zarządzam szcze·p:enie ospy 
k 78 ,; w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. lll s a · I i na terenie Wie!kiej Lodzi. 

Nadsyłane artykuły, nie zastrzeżone zgóry, ~ WE O Ł O WSK J, Jl I E D 8 L S K I i S- G I Pierwszemu szczepieniu (wakcynacjn) podle· 
uważa się za bez.płatne. !'i ~ ~ ł.ódź, ul. NowomJiejska 3 przy placu Wolności. - Teł. 145-65 ~ gają: 
llllllllllllilllllllllllllllllllllłłlllllHlllllllllllllllll a} wszystkie dzieci urodzone w l9ł5 roku, 

b} wszyskie dziecj starsze i osoby dorosłe, do· 

~„ ••• „ ••. i···········~:-····z······.~····· ••••••••• ------------------.I tychczas nieszczepione. 
DET A L 1 Szcze,picniu powtórnemu (rewakcynacja} pod-

W LODZI 
KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE 

Potrzebna również świeża padlina 

Zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 277-26 

ICZ • • • • • • • • • • • • Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne MOżLIW ~ 

• WŁASNE śRODKI TRANSPORTOWE 

'--•••••••••••••••••••••a•••••••••••••• ••••• 1111 •mm••Bll!R 

Z dain -- .at i 

HURT! 

Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek 
(domowe, podróżne), kuchenek, piekarni
ków, chromonikielmy, spiral grzejnych, 
Instalacja światła, siły i radia. - Wszelki 
sprzęt elektrotechniezny. 

Worszowska Wytwórnia Grzejników 
Elektrycznych Instalacji Siły 

'' JJ 
sp. z ogr. odp. 

ŁóDź, UL. PRZEJAZD 36. TEL. 135-79 

ln:icjątywę obchodu jednego dnia w roku znieszczenie lasów to zniszczenie głównych 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
fako .-Dnia Lasu" zrodziła w Polsce przed- podstaw naszej gospodarki, że brak drzew 
woienneij idea budzenia wśród najszerozych w kraj;u p~voduje braki na wielu odci.nkach 
warstw 51połeczeństwa, a szczególnie wśród·I naszego życia, stając sLę niejednokrotnie 
młodzieży, iUffiiłowania lasu i drzew, szerze- przyczyną nieszczęść, głównie wielkich po-
111ia zainteresowania lasem i Uikochania jego wodzi. Pora najwyższa, by cate społeczeń
piękna. stwo uświadomiło sobie, że należy położyć 

Pi1 7 cie o swych 
bolqczkuc 

Dziś w obliczu olbrzym~ch miszczeń, ja- ~res niszczeniu i rabowaniu lasów że mu- • 
kie wojna. i rabunko~a gospodarka olrupan- simy lasy ratować, bo lasy, to \ogactwo 
ta poczyniła na odcmku. naszego drzewo· kraju, to zd:-owie i do))robyt jego obywa
stanu, a przede wszystkun wobec bolesne· teli 

legają: 

aO wszystkie dzieci, które ukończyły lat 6, 
bl wszystkie dzieci i osoby dorosłe, dotych

czas niezaszczepione powtórnie . 
Terminy szczepie11: od 6 maja do 1 czerwca 

1946 roku j od 2 września do 30 września 19!6 
roku. 

Punkty szczepienia: 
I punkt - ul. P:otrkowska 113, 
II punkt - ul. Zawadzka 41, 
III punkt - Zgierska 130, 
IV punkt - ul. Szpit.i.lna 4, 
V punkt - ul. Srebrzyńska 75, 
VI punkt - ul. Sanocka 36, 
VII punkt - ul. Pryncypaana 3, 
VIII punkt - ul Pomorska 125 
IX punkt - ul. Nap!órkowskieg~ 721 
X punkt - ul. Staszica (Rud, Pab.t 100. 
Szczep'enia d-0konywane będą w dni powsze-

dnie w godz·inach od 5-ej do 7-ej p<> południu. 
Sprawdzani~. czy ospa się przyjęła odbywać 

s:ę będzie w tych samych lokalach i g·ooziinach 
w tydzień po do·konanym szczepieniu (wakcyna
cji i rewakcynacji). 

Uchylenie się od obowiązku szczepienia po
ciąga za sobą sankcje karne przewidz.:ane w art. 
9 ustawy z dnia 19 lipca 1919 roku o przymusa. 
wym szczepieniu ochronnym przec:wko ospie 
\Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 113 i 1934 rokut 

go faktu niszczenia lasu, bezlitosnego wyci- · . . , • . 
nania drzew przez nieuświadomiony obywa- , Dlatego ze wszystkich sił P?moc winm- Za Prezydenta Miasta 
telsko odłam naszego społeczeństwa już po i smy wła?~m w trrud?ym zadanm P?nowne- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1546 (wł~P:~:;~':t !Ji:~'::.ieł 

„ Tygodnika 
Demo~ ratycznego" 

~~cz~~!ri~=~.~~~~~~~~rzFch ~~~~~~=~~~~~~~~~=~-~~-~~~~~~==-~~--~----• simy na lasy także pod iooym aspektem _ bów, .dlatego uczyc musimy n~sze d~1ec1 i -
ich wielkiego znaczenia gospodarczego i mtodz1eż poszanowania drzew i wpa3ać w I • d łlf• 
zdrowotnego. Prócz podziwiania piękna przy nie ideę ochrony lasów, dlatego za wszelką ft @ Z.Iii ( d i. 5. V • 4fi r. · rody leśnej i ukochania lasów, musimy na- ce.nę dążyć będziemy do zapobieien~a dal-
~~~ l~~~i~~~ .~riR~n~~~i~~~~hl~~-----:P:O:L~O~N:~~----~,----------·-----------
Lasu" winien wpoić w nas przekonanie, że sów! „G_ ZE ZNICY BEZ WINY" ul. Piotrkowska 61 

„ ... m ... 1mc::imm:mrm:m:11ar.:ims:=-11Bl!ISla:::1iilmlllmr.<lllZilnm111111mm11m1m11sm_..._„„ ~-------1--Ę_C_Z_A~------I\ 
„DR KILLDARE" ul. Piotrkowska 108 I/ 

------~W~L~ó~K~NI~A~R~Z------fl-------:.----------------------
BW ESZCZE IE 

Q oh -iqzku tzymusowych szc:epień przeeiw d rowi 
brzusznemu 

ul. Zawadzka 16 

H .EL 
ul. Legionów 2.-4 

WIS LA 
N.a podstawie rozporząd·i::enia M:.nistra Zdro- VII punkt ul. Tuszyńska 97, ul. Przefazd 1 

„DZIECI KAPITANA GRANTA" 

„BLAGIER" 

„SREliRNA FLOTA" . 
w.ja z dnia 17 kwietnl.a 19{5 roku (Dz. U. Rz. P. VIIII punkt ul. Ciasna 10, 
:i: 1945 !'Oku Nr. 15. poz. 88) wydanego w poro- IX punkt ni. Staszyca (Rud. Pab.} 240 STYLOWY I „PRAWO PROFESORA LINDSEYA" 
zumieniu z Ministrem Adm:illistracjl Publicznej i będą dokonywane oodz.iennie w dni powisze- ____ u_l_. _K_1_ll_ń_sk_1_e..,g_o_1.23 ____ 1 ---------------·-------
w sprawie przeprowadzenia przymusowych dnie w godzinach rannych od 8-ej do 10-tej. BALTYK l 
szczepień ochronnych przeciw durowi brzusi-j Po upływl!e terminu przymusowych szczepień ul. Narutowicza 20 
nemu podaję do wiadomości, że w do,jaCb od ochronnych na danym obszarze - do szkół, za· ------G'!!!'!!!D~Y!!!'N~l!""A------,!----------~~ 

„SKŁAMAtAM" 

6 maja do 31 Hpea 1946 roku na oołym terenie kładów naukowych, wychowawczych, jak ró- ul. Przejazd 1 „BLAGIER" 
Wiclkiej Ł~zi pnepro~drone ro~m~ prz~w~d~prncywmz~ac~~d~~a~ipue~--------~-----ii~--------------------~ 
musowe szczepienie ochronne przeci1w durowi siębiorstwach państwowych, samorządowych 
brzusZ'nemu. oraz prywatnych przyjmowane mogą być tylko 

ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 „T.C.ZECH PRZYJAClót" 

Szczep!eniu podlegają wszystkie osoby uro- osoby, które przedstawią świadectwa o dokona- --------------11-------·---------------
ilzone w latach od 1886 do 19!1 roku włącznie, nym szczepieniu ochronnym przeciw durnwi ZACHĘT A „HALKA" 
iamieszkałe lub czasowo przebywające. na tere-! brzusznemu, wzglę,dnfo o zwolnieniu od obo- ul. Zgierska 26 
nieWicl~ej~dzL ~~b nme0~~. -----.~~~A~JK~A~n~~----"---------~----~------

Indywidualnych zwolnień od ,.pr.zymnsowego Winni przekroczeni.a przepisów niniejszego ul. Franciszkańska 31. „MANEWRY MIŁOSNE" 
sz~e~uia rnoieudzicl~ t~ko l~arz swz~i~ ro~orz~zoo~. ~k rówcid·~~przuiwdz~- ------~~~~~~--~----~-----------------
cy, po p.rzedstawienju mu ważnych przyczyn, łania akcji przymusowych szczepień ochronnyd1 WOLNOSC 
nniemożE,wi.ających szczep;enie. przeciw durowi brzusznemu. o ile czyn j,ch nie ul. Napiórkowskiego 16 

„ZNACHOR" 

Szczepienia odbywać się będą w n>1stępują- jest zagrożony surowszą sankcją z mocy iill- ______ R_O_M_A------n----------------------
eych punktach: nych przep.:sów J>l'la.wnych, podlegają karze ,,ZNACHOR" 

I punkt ul. Sierakowskiego 49, 
II punkt ul. Lagiewn;cka 37, 
III punkt ul. Żeromskiego 4 
IV punkt ul. Pomorska 23, 
V punkt ul. Piotrkowska 113, 
VI punkt ul. Lubelska 7, 

!J 

Ł ODZKIE 

TEL. 277 - 26 

.aresztu do 3-ch miesięcy i grzywny do 3.00-0 ul Rzgowska 34 
~~~t~j~najz~hkar ---~p~~~E~D~M~~O~S~N~IB~---U---------------------

Uwaga: Szczepien!a są bezplatne, ul. Żeromskiego 74-76 „Zł.OTA MASKA" 

Za Prezyderita Miasta TATRY 
(-) Eugenh1s.z Ajnenkicl ul. Sienkiewicza 40 

Wiceprezydent Miasta. 1------A"'!D~R~l..,.A------11----------------------

Marszałka Stalina (Główna t „SREBRNA FLOTA". 

„Zł.OTA MASKA" 

REKORD 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 

MU Z A li 
Rucla Pabianicka 

„PIEśNIARZ WARSZAWY" 

„JADZIA" 

wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 

Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 I 20; w niedzielę I święta 
o godz. 12, 14, 16, 18 I 20. 

Kino „Polonia", „Hel", „Adria", „Bał tyk", „Przedwiośnie" I „Roma" rozpaczy~ 
naja seanse o pół godziny później. 

Uwaga I Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wofska l uczące} 
się młodzieży do nabycia. w przedsprzedą ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do 13-tef. 

~edaguje komitet reiiakryjuy Nacz. Redaktor Jan Wojtyński Redakcja l administrac.ia: Piotrkowska 78, tel. 121-67 i 224-31. Wydawca: ZarzfJd Wojewódzki 'itronnictwa Oemokral\"'rnrg(J 
ldil1inistracja czxnna od go~li. ~-ej raD-O do 16-ej, Redaktor przyjmuje codziennie od 12 do 13,„__ P-Q2762 ..J Di·uluu,nia Nr ~ S,póldz. Wyd. "Czyleln1k.", Lódź, Żwi!"ki 2, tel. 20ll·lłG. 
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